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Downie pomyślnie, jak do.-
•'tychczasowa akcja zbiórki
funduszów, przebiegają rozpo­
częte niedawno pracę na bu­
dowie naszej szkoły.

Przebieg prac na budowie
zależy jednak nie tylko od wy­
siłku ofiarnych ludzi bezpo­
średnio na niej pracujących,
lecz również od przedsię­
biorstw współpracujących z

budowniczymi, tzw. kooperan­
tów. Na tym polu mamy nie­
stety do zanotowania pierwsze
trudności. Wytwórnia Prefa­
brykatów w Łęgu odmówiła
przyjęcia zlecenia na prefa­
brykaty (np. płyt stropowych)
dla szkoły twierdząc, że nie
może podjąć się ich wykona­
nia, gdyż są nietypowe.

Jesteśmy przekonani,
Wytwórnia Prefabrykatów
zakład mający poważne
świadczenia, dysponujący zna­
nymi fachowcami i nowoczes­
nym sprzętem — przy pewnej
dozie dobrej woli bez ■poważ­
niejszych trudności mogłaby
wykonać zlecenie. Chcielibyś-
my przypomnieć, że budowa
szkoły, dla której fundusze
zbierają ofiarnie tysiące mie­
szkańców Krakowa, w której
przyrzekli pomoc krakowscy
żołnierze, artyści, inżyniero­
wie — pierwsza szkoła Tysiąc­
lecia w naszym mieście jest
dla Krakowa sprawą presti­
żową. Zbudowanie szkoły w

jak najszybszym terminie jest
w pewnym sensie sprawą ho­
noru miasta. Toteż wyrażamy
zdziwienie z powodu dotych­
czasowej postawy Wytwórni
Prefabrykatów w

my nadzieję, że
zmianie.

Równocześnie
_____

j
— w irflieniu przyszłych ucz­
niów najnowocześniejszej szko­
ły Krakowa — wyrazić serde­
czne podziękowania pracowni­
kom PRZEDSIĘBIORSTWA
TRANSPORTOWO - SPEDY­
CYJNEGO BUDOWNICTWA,
którzy bardzo sprawnie zwie­
źli cegłę na budowę i ułożyli
materiał budowlany. Przed­
siębiorstwo to jednak opóźnia
realizację niektórych zleceń —

m. in. dostawę odpowiedniej
ilości samochodów . wywrotek

do wywożenia ziemi. Bardzo

prosimy o nieco sprawniejszą
współpracę z budowniczymi!
Czas płynie i każdy dzień, ka­
żda godzina
cenne

na budowie są

OQbm. zakończyła się w Wie-
^^-dniu konferencja do spraw
międzynarodowej współpracy
dziennikarzy. Tematem konfe­
rencji, w której uczestniczyło
23 dziennikarzy z 19 krajów,
były przygotowania do II
światowego zjazdu dziennika­
rzy, który ma się odbyć na je­
sieni przyszłego roku w . jed-
dnym z miast europejskich.

Pierwszy taki zjazd odbył
się w 1956 r. w Helsinkach.
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Łęgu i ma-

ulegnie ona

Koparka mechaniczna rozpoczęła już pracę na terenie budowy na­
szej szkoły. Obsługuje ją operator Stanisław Kozioł.

chcemy dziś

Betoniarkę ob­
sługuje operator
Józef Haber.

i

Kraków, poniedziałek 23 listopada 1959

Milionowe

oszczędności
przynosi w ZSRR

stosowanie

maszyn

matematycznych

) MOSKWA.
j W wyniku rokowań,

które trwały w Moskwie
(! od 6—20 bm. między
i przewodniczącym Pań-

(> stwowego Komitetu
4 Łączności Kulturalnej z

Zagranicą G. Żukowem i
e ambasadorem USA w

ZSRR Ł. Thompsonem
/i — szefami delegacji obu
f krajów, podpisano umo-

# wę o współpracy ra-

# dziecko - amerykańskiej
? w dziedzinie nauki i
# techniki, oświaty i kul-
# tury w latach 1960—61.

j *

f Wicepremier ZSRR, A.
| Mikojan, dokonał 21 bm.
f w Mexico City otwarcia
<• wystawy osiągnięć nau-

r kowych, technicznych i
f kulturalnych ZSRR. Na
r otwarcie wystawy przy-
J był prezydent Meksyku
{ Adolfo Lopez Mateos.
f PARYŻ.
J Ambasada amerykań-
\ ska w Tunisie udzieliła
' wiz wjazdowych trzem
\ przedstawicielom Tym-
\ czasowego Rządu Algier-
\ skiego, którzy wezmą u- J
\ dział w debacie Zgroma- V
i dzenia Ogólnego NZ nad J
i kwestią algierską. J

J CZYTELNICY
?^£ć/ia Krakowa.
BUDU3A»SZKOt£

Otrzymaliśmy list następującej
treści: „Młodzież Państwowe­

go Domu Dziecka nr S w Krako­
wie przy ul. Siemiradzkiego 31

dając wyraz zrozumienia wielkiej
akcji budowy szkoły Tysiąclecia w

Krakowie składa z okazji Dnia

Nauczyciela na ten cel kwotę zł

110. Równocześnie zaprasza do tej
akcji Kcleżanki 1 kolegów z innych
Domów Dziecka z terenu Krako­
wa”. List podpisał przewodniczący
Rady Młodzieżowej JERZY PO­
RĘBSKI. Potwierdzając odbiór

wpłaconej kwoty, młodzieży Do­
mu Dziecka nr 6 przesyłamy ser­
deczne podziękowania i pozdro­
wienia.

Stan konta budowy powiększył
się o kwotę 311 zł wpłaconą przez

VI LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄ­
CE IM. A. MICKIEWICZA w Kra­
kowie przy ul. Boh. Stalingradu
48. Prosimy przyjąć gorące wyra­
zy wdzięczności.

AKCJA TRWA!

KONTO NOSI NAZWĘ! „CZY­
TELNICY ECHA KRAKOWA BU­
DUJĄ SZKOŁĘ”. NR KONTA:

PKO 4—3—600.

Jaki ubiór
powinien obowiązywać

w szkole ?
WIEDEŃ.

Wśród nauczycieli i uczniów
szkół wiedeńskich, a także

wśród ich rodziców trwa obec­
nie gorąca dyskusja na temat

właściwego stroju, jaki powi­
nien obowiązywać w szkole.

Dyskusja ta wywiązała się
w związku z zarządzeniem dy­
rektorki jednego z gimnazjów
żeńskich, która poleciła swym
wychowankom, by ubierały się
do szkoły w granatowe sukien­
ki lub fartuszki. Nie życzę so­
bie w mojej szkole ani praba­
bek w sztywnych halkach, ani
„sex-bomb“ w obcisłych „dżin-

sach“ — oświadczyła dyrektor­
ka. Aż do drzwi szatni dziew­
częta mogą nosić, co im się
podoba, do klasy jednak muszą
przychodzić w normalnych
strojach. Szeleszczące halki
przeszkadzają w słuchaniu
wykładów, a obcisłe spodnie
wyglądają na pewno ładnie na

smukłych figurkach, ale na o-

gół dość obfite kształty podlot­
ków wiedeńskich robią w tym
stroju nieestetyczne wrażenie.

Zakaz noszenia spodni został
wydany już w kilku szkołach
wiedeńskich.

j W dzisiejszym numerze nasi Czytelnicy znajdq
o
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I nowej pasjonującej powieści
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pobił rekord prędkości
MOSKWA.

Agencja TASS podała, że he­
likopter radziecki „MI—6“

ustanowił 21 bm. nowy rekord
prędkości w locie po obwodzie
zamkniętym.

Stukilometrową trasę, która
miała kształt trójkąta, przele­
ciał „MI—6“ ze średnią pręd­
kością 268,92 km/godz.

Sprawcy zabójstwa
taksówkarza

pod Dulową
i innych napadów
— ujęci przez MO

Jak już informowaliśmy, 17
bm. w godz. wieczornych dwaj
bandyci uzbrojeni w. broń pal­
ną dokonali napadu rabunko­
wego na plebanię w Strysza­
wie (pow. Sucha), gdzie zrabo­
wali ponad 2 tys. zł. W wyni­
ku natychmiastowego pościgu
funkcjonariuszy KP MO w Su­
chej i sąsiednich powiatów, o-

bydwaj bandyci zostali ujęci w

Żywcu, w cztery godziny po
dokonaniu napadu. Byli nimi
23-letni Zbigniew Kwiecień i
18-letni Stanisław Krzeszo-
wiak.

W momencie zatrzymania
posiadali przy sobie pistolet i
kilkadziesiąt sztuk amunicji.
Ujęcie tych dwóch bandytów
doprowadziło do zlikwidowa­
nia całej szajki bandyckiej,
grasującej z bronią na terenie
woj. krakowskiego i katowic­
kiego i mającej na swym kon­
cie dwa morderstwa.

W toku czynności operacyj-
no-dochodzeniowych, prowa­
dzonych przez Komendę Woj.
MO w Krakowie i Katowicach
ujęto dwóch dalszych bandy­
tów, członków tej szajki; Sta­
nisława Domańskiego — ur. w

1939 r. i Henryka Pawlika, ur.

w 1938 r. zam. w Klimontowie
(pow. Będzin),

Jak ustalono, Zbigniew
Kwiecień i Stanisław Domań­
ski dokonali napadu na pra­
cowników szybu wiertniczego
w Borach k/Klimontowa, gdzie
zamordowali strzałami z pisto­
letu 46-letniego Franciszka
Kochię oraz postrzelili Alojze­
go Chwałę.

W nocy z 8 na 9 październi­
ka br. Zbigniew Kwiecień i
Henryk Pawlik zamordowali
na szosie Katowice — Kraków
w pobliżu miejscowości Dulo-
wa (pow. Chrzanów) właścicie­
la taksówki Stanisława Pa­
prockiego, oddając dwa strzały
z. pistoletu w tył głowy.
Sprawcy morderstwa pozosta­
wili zwłoki za kierownicą.

Dalsze dochodzenia prowadzi
Komenda Wojewódzka MO w

Katowicach i Komenda Woje­
wódzka MO w Krakowie. Wy­
jaśnią one z pewnością szcze­
góły zamordowania właścicie­
la błękitnej „Warszawy” nr

rej. SS 1847 oraz napadu na

pracowników szybu wiertńi-
Sczego w Borach, (zj

C" lektronowe maszyny mate-
'— matyczne znajdują coraz

szersze zastosowanie w ZSRR.

W Moskwie sporządzono o-

statnio przy pomocy maszyny
matematycznej racjonalny plan
przewozu niektórych urządzeń
budowlanych. Realizacja tego
planu obniżyła koszty przewo­
zu o 10—12 proc, i przyniosła
prawie 10 min rubli oszczę­
dności.

Zmechanizowanie operacji o-

bliczeniowych w banku pań­
stwowym w Moskwie daje
prawie 8 min rubli oszczędno­
ści.

Obecnie opracowuje się w

ZSRR konkretny program włą­
czenia maszyn matematycz­
nych do gospodarki narodowej.
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Kibice —

piłkarzom
opolskiej „Odry“

Opolscy fryzjerzy, którzy
^należą do gorących kibi­

ców „Odry”, wręczyli jede­
nastce piłkarskiej tęgo klubu
— z okazji awansu

klasy — talony na

całoroczne golenia i
w najelegantszych
fryzjerskich Opola.

Z okazji powrotu „Odry” do
ekstraklasy, kibice zorganizo­
wali wczoraj pochód główny­
mi ulicami miasta — z potęż­
ną orkiestrą dętą, transparen­
tami i chorągiewkami o bar­
wach klubowych. Piłkarzy
niesiono na ramionach intonu­
jąc tradycyjne „Sto lat”.

do ekstra-
gratisowe
strzyżenia
zakładach

Frez. de Gaulle

w Dniu Karty Na-W sobotę w Dniu Karty Na­
uczyciela zastępca przewodni­
czącego Rady Narodowej m.

Krakowa — dr J. Garlicki w

imieniu Prez. Rady Narodowej
przekazał prezesowi 3>NP —

Chodackiemu pierwszy w Kra­
kowie wybudowany z fundu­
szu SFBS dom mieszkalny dla
nauczycieli przy ul. Zbrojów.

nkotayl 69 lat
D rezydent Francji de Gaulle
’ obchodził 22 bm. swe 69 u-

rodziny. W związku z tym o-

trzymał on liczne depesze z ży­
czeniami od mężów stanu i o-

sobistości oficjalnych szeregu
państw, |

1 Od dłuższego cza-

\ su obserwuje się w

\ Danii proces wyku-
\ pywania przez Niem-

ycówzNRFparcelw
F południowej części
r Danii. Jak podkreśla

LAND OG FOLK,
i wykupywanie przez
i Niemców parcel i

1 budowanie na nich
\ letnich rezydencji
\ przypomina do złu-

\ dzenia znaną inwazję
r „turystów” niemiec-
7 kich na krótko przed
r hitlerowską inwazją.
£ Dziennik podkreśla
4 przy tym, że nabyw-
4 cy parcel organizują
1 się w stowarzysze-
J niach, wywieszają

W tym samym dniu wmuro­
wano kamień węgielny pod
drugi Dom Nauczyciela, który
stanie przy ul. Podgórskiej.
W pobliżu buduje się również
nową szkołę dla dzielnicy Pod­
górze. Fot. J. Lewicki

flagi NRF na swych
willach i zachowują
się tak, jak gdyby
byli w okupowanej
Danii.

Inwazja
na

Danię
Proces inwazji

„letników” zachód-

nioniemieckich
zwrócił także uwagę

rządu duńskiego,
który wniósł projekt
ustawy zakazującej

nabywania obcokra­
jowcom ziemi w Da­
nii o ile nie mie­
szkają na jej teryto­
rium co najmniej 5

lat. LAND OG FOLK

notuje pogłoski, że

duńscy właściciele

parcel w południo­
wej części Danii oraz

na wyspach Born-

holm, Fanoe i Mols,
którzy sprzedają par­
cele po bardzo wyso­
kich cenach, zamie­
rzają obejść przyszłą
ustawę o zakazie

sprzedaży ziemi, za­
wierając wieloletnie

kontrakty z obywa­
telami NRF na dzier­
żawę tych parcel.

<»

(>

*



Sir. 2 ECHO KRAKOWA Nr 273 (4483)

A&tffftrizacjg WofwzĄdecczfgztfsi

przybiera reaSye tisztaiitf

owocowowa rzywnq
Nowa placówka

zatrudni 200 osób

Montaż IV wielkiego pieca

Rozpoczęto
II etap budowy

k Ministerstwo Przemysłu Spożywczego i Skupu zatwier-
•'','dziło ostatnio plany budowy dużej przetwórni owoco­

wo-warzywnej w Starym Sączu.
Warto podkreślić, że z ini­

cjatywą uruchomienia tego ty­
pu zakładu wystąpiła miejsco­
wa, Powiatowa Rada Narodo­
wa, .która podejmuje liczne za-

ęfto dnia

Oe Gsiulle

a deklaracja
AFWH

Błyskawiczny dialog jaki ro­
zegrał się między Algier­

skim Frontem Wyzwolenia Na­
rodowego a prezydentem de

Gaulle znowu skupił uwagę na

perspektywach rozwiązania
problemu algierskiego.

AFWN wyznaczył negocjato­
rów do rozmów z rządem fran­
cuskim. Są nimi wicepremier
tymczasowego rządu algier­
skiego, rezydującego w Tuni­
sie, Ben Bella i czterej mini­
strowie tego rządu. Wszyscy
oni zostali zatrzymani przez
władze francuskie 22 paździer­
nika 1956 r. podczas podróży
z Maroka do Tunisu. Dotych­
czas przebywają w więzieniu.

De Gaulle odrzucił propozy­
cję FWN, lecz jego odpowiedź
cechowało jedno bardzo istot­
ne niedopowiedzenie^ Prezv-
dent Francji, podkreślił bo­
wiem, Ż6“v negocjatorami ze

strony algierskiej mogą być
tylko ci, „którzy walczą, a nie

ci, którzy znajdują się poza
walką”. Czy więc z tego nale­
ży wnosić, że reprezentanci
Tymczasowego Rządu Algier­
skiego nie będą uznani przez

Paryż za zdolnych do prowa­
dzenia rozmów?

Nie jest wykluczone, że rząd
francuski, który chce rozma­
wiać tylko o zaprzestaniu ®-

gnia, zgodzi się wyłącznie na

woiskowych przedstawicieli
walczącej Algierii, którzy do
stołu rozmów przybyliby
wprost z pola walki.

W związku z tym rodzi się
drugie pytanie. Czy de Gaulle

odrzucił propozycje FWN z u-

wagi na skład delegacji, czy
tei i dlatego, że miała ona

prowadzić rozmowy również
na temat „gwarancji uczciwego
wprowadzenia w życie zasady
samostanowienia”. Min. Guił-
laumat wyraźnie oświede^ył,
że armia będzie kontrolowała
referendum. Potwierdził to

także premier Debre. Budzi to

h Algierczyków poważne oba­
wy. Bez ustalenia tych gwa­
rancji, rozmowy o zaprzestaniu
ognia FWN uważa za bezprzed­
miotowe, a całe referendum za

powtórzenie operetkowych wy­
borów.

Po tej wymianie zdań między
>WN a prezydentem de Gaulle

sprawa algierska faktycznie
nie ruszyła dalej naprzód. Pa-
dło jednakże bardzo ważne

stwierdzenie. De Gaulle 0-

świadczył, źe wojna algierska
skończy się przed upływem
1950 r. Na taką dokładność w

określeniu daty końca wojny
^Igierfikiej zdobył sję prezy­
dent Francji po raz pierwszy.

Kronika wypadków
”W pobliżu walcowni HiL dostał

Bię pod tramwaj linii ,,16” 40-letni

Józef Gąsiprek,. zam. Proszówki

126. Doznał on potłuczeń głowy i

klatki piersiowej oraz wstrząsu
mózgu.

Na Al. Mickiewicza w pobliżu
budynku AGH "wypadła z autobu­
su doznając ogólnego potłuczenia
Maria Wójcicka, ząąi. ul. Zacisze

10- .

W Prokocimiu również miał

miejsce wypadek autobusowy1. 47-

letzyi Julian Dumał, zam. ul. Wie­
licka 131, wypadł z wozu MPK li-

jŁii „103”, doznając obrażeń głowy.

mierzenia, mające na celu ak­
tywizację regionu Nowosądec­
czyzny. W powiecie tym znaj­
dują się rozległe sady, co gwa­
rantuje przetwórni dostateczną
ilość surowca, a ponadto w

Starym Sączu istnieje poważna
nadwyżka rąk do pracy.

Budowa zakładu ruszy już w

przyszłym roku — jego uru­
chomienie nastąpi w 1962 r.

Przetwórnia która wyposa­
żona zostanie w najnowocze-,
śniejsze urządzenia do produk­
cji koncentratu płynnego owo­
cu, zakupione w Stanach Zje­
dnoczonych, produkować go
będzie ponad 600 ton rocznie,
co równa się ok. 5 min litrów.

Oprócz tego przetwórnia do­
starczy rocznie 1.000 ton dże­
mów ze świeżych owoców oraz

pewną ilość przetworów owoco­
wych, przede wszystkim galaret
ki. Ogółem w c ągu roku prze­
rabiać się będzie w Starym Są­
czu ok. 5,5 tys. ton różnych o-

woców.

Przetwórnia zatrudni ok. 200
osób. Koszt budowy nowego
zakładu wyniesie ponad
min zł.
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Poszukiwania
pojemnika

nie dały rezultatu
NOWY JORK

Podano do wiadomości, że
lotnictwo i flota amerykańska
zakończyły bezskuteczne po­
szukiwania zasobnika, który
oddzielił się od „Discoverera
VIII” i spadł do Oceanu Spo­
kojnego.

Przypuszcza się, źe kolejne
niepowodzenie spowodowane
zostało nieotwarciem się spa­
dochronu, przy pomocy które­
go zasobnik miał opaść na Zie­
mię. W związku z tym zasob­
nik, który w niedzielę oddzie­
lił się ód Discoverera VIII
nad Alaską spadł przy dużej
szybkości po krzywiznie w o-

kolicach Hawajów i rozbił się
przy zetknięciu z powierzchnią
wody. Duża siła uderzenia

spowodowała najprawdopo­
dobniej pęknięcie zasobnika i

jego zatonięcie.

■

Handel
przygotowuje się do świąt
Wśród artykułów spożywczych
- wiele lewarów z importu
p o świąt coraz bliżej. Za- i wystąpić w dodatkowym zao-

nim wyruszymy po przed- Ipatrzeniu sklepów w słoninę

dla najbliż-

uzyskała na

informacji z

artykuły ży-
zaopatrzenie,
trudności na

świąteczne zakupy, spróbujmy
odpowiedzieć na pytanie: co

w tym roku znajdzie się przed
świętami na półkach sklepo­
wych? Co będzie można kupić
na stół świąteczny, a co wy­
brać w prezencie
szych?

Redakcja PAP
ten temat szereg
poszczególnych zarządów han­
dlu hurtowego.

Jeżeli chodzi o

wnościowe, to
mimo ogólnych
rynku spożywczym, zapowiada
się stosunkowo nieźle. Prze­
mysł mięsny dokłada nie ma­
ło starań, aby zwiększyć do­
stawy. Przygotowuje się do­
datkowe ilości wędlin w naj­
bardziej- poszukiwanych ga­
tunkach (szynki, balerony,
schaby, łopatki, różne kiełba­
sy). Ogółem, na grudzień prze­
znacza się o ok. 17 proc, wię­
cej mięsa i wędlin, niż w bież,
miesiącu. Zdaniem handlu
ilość ta powinna w zasadzie

wystarczyć na pokrycie zapo­
trzebowania.

Z pewnością, nie zabraknie
drobiu, a zwłaszcza gęsi. Nie­
źle też zapowiadają się dosta­
wy tradycyjnego karpia. Ry­
by tej znajdzie się w sprzeda­
ży ok. 3.000 ton, tj. o 10 proc
więcej niż w roku ub., oprócz
tego sklepy otrzymają ok. 1

tys. ton konserw rybnych kra­
jowych (o ok. 20 proc, więcej
niż w r. ub.) oraz znaczne iloś­
ci w kilkunastu asortymentach
konserw radzieckich.

Siedzi solonych będzie tyle
samo co w zeszłym roku, tj.
ponad 7 tys. ton.

Jeżeli chodzi o mąkę, cukier

margarynę, różne przyprawy
do ciast, drożdże —■rynek po­
winien być w pełni zaspokojo­
ny. Pewne trudności mogą

GWIAZDY
I GWIAZDECZKI

Irenę Stalończyk,
modelkę Dorna

Mody „Ewa” zo­
baczymy w roli

Ireny Kropaczyń-
fikiej w filmie

„Zezowate szczę­
ście”.

CAF — Fot.

Rozmysłowicz

i

o

JA, DON
KICHOT”...

...oto tytuł przed
stawienia w te­
lewizji kanadyj­
skiej, w którym
aktor Lee J.
Cobb (na zdjęciu
po lewej) wystę­
puje jednocze­
śnie w roli pisa­
rza Miguela de
Cervantesa oraz

Don Kichota.

Fot. — CAF

lub jaja.
Z pewnością lepiej w porów­

naniu z r. ub. zapowiada się
zaopatrzenie w atrakcyjne
importowane artykuły kolo­
nialne.

Przeszło trzykrotnie więcej
będzie w sklepach rodzynków
fig, migdałów. Znacznie więcej
suszonych' śliwek, różnego ro­
dzaju orzechów (laskowe, wło­
skie, arachidowe), sardynek
wanilii, win gronowych (w 50

gatunkach). Zaopatrzenie
świąteczne uzupełnią dostawy
owoców południowych. De

kraju nadejdzie przeszło 11

tys. ton cytryn i 9.700 ton po­
marańcz.

Handel zapowiada równo­
cześnie wiele nowości krajo­
wych i z importu — w dziedzi­
nie wyrobów przepiysłowych

Akademia

z okazji Dnia Nauczyciela
z u działem wiceministra oświaty RFSRR

Uroezysty przebieg miała a-

kademia z okazji Dnia Kar­
ty Nauczyciela, zorganizowana
w ub. sobotę w Teatrze im.

Słowackiego. Wzięli w niej u-

dział licznie zebrani nauczy­
ciele i wychowawcy z terenu

dwóch dzielnic Krakowa: Sta­
rego Miasta i Grzegórzek. O -

klaskami powitano przybyłych
na uroczystość gości: bawią­
cego w naszym mieście wice­
ministra oświaty Rosyjskiej
FSRR M. P . Raszyna i delega­
cję przedstawicieli szkolnictwa
z Opola.

Po krótkim przemówieniu
przewodniczącego Prez. DRN

Grzegórzki, zabrał głos przew.
Prez. DRN Stare Miasto — K.
Obłudek, który zobrazował o-

becną sytuację szkolnictwa na

terenie obu dzielnic oraz ak­
tualne zadania nauczycieli,

Wiceminister RFSRR w i-*

mieniu delegacji radzieckiej
złożył serdeczne życzenia nau­
czycielstwu polskiemu i po­
dzielił się swymi obserwacjami
na temat organizacji szkolnic­
twa w obu krajach.

Arkady Fiedler

udał się do Gwinei
M a pokładzie statku „Szcze-
■” cin” wyruszył z Gdyni do

stolicy Gwir.ei, Konakry, zna­
ny podróżnik i pisarz Arkady
Fiedler.

Zamierza on w czasie poby­
tu w Afryce zebrać materiały
do nowej książki. Następnym
etapem wyprawy Fiedlera ma

być Ghana. Podróż pisarza po­
trwa około pół roku.

H&sty im. Leniwić
Do zakończeniu robót przy budowie
'fundamentowej, rozpoczęły się w

przygotowania do montażu pierwszych
strukcji IV wielkiego pieca.

Będzie to jeden z naj­
większych agregatów w hut-

niptwie światowym. Dobowa

produkcja pieca przekroczy 2

tys. ton surówki, a jego poje­
mność wyniesie 1.730 metrów
sześć, (o 400 m sześć, więcej
niż wzniesionego tu niedawno

trzeciego pieca).
Do roku 1965 uruchomiony

będzie W kombinacie jeszcze
piąty piec o tej samej wydaj­
ności.

Jak przewidują plany, do
końca 1965 roku wydział wiel­
kopiecowy huty produkować
będzie ponad 2.870 tys. ton su­
rówki rocznie, tj. dwukrotnie

więcej n-ż obecnie.

Podjęcie prac przy budowie
IV wielkiego pieca jest rów­
noznaczne z rozpoczęciem dru­
giego etapu budowy Huty im.
Lenina, która pozostanie na­
dal największą naszą inwesty­
cją przemysłową.

905 min zł

na koncie
SFBS
Jak informuje Krajowy Ko­

mitet SFBS, do 31 paździer­
nika br. na koncie Społeczne­
go Funduszu Budowy Szkół
znalazło się ok. 905 min zł.

Oprócz tego, zgromadzone
na placach budowy szkół Ty­
siąclecia materiały budowlane
przedstawiają wartość 100 min
zł.

Obecnie, w całym kraju
trwa akcja przedłużania de­
klaracji powszechnych świad­
czeń na lata następne.^

Następnie dokonano dekoracji
Złotymi Krzyżami Zasługi 12 nau­
czycieli i pracowników szkolnic­
twa. Odznaczenia otrzymali: Euge­
nia Franta, Irena Podrazik, Zofia

Ziarno, Irena Prośba, Janina Ma-

roszkowa, Zofia Bednarska, Mar a

Mroczkowska, Bolesław Bielecki,
Janina Bulińska, i Leontyna Ba­
licka.

W części artystycznej akademi4

wystawiona została sztuka A. Mil­
lera „Widok z mostu”, (hs)

Wojewódzka MO

informuje — ze

jeszcze jedną
Wł. Dziadonia

Komenda
w Krakowie
w sobotę 21 bm. funkcjonariu­
sze wykryli w budynku przy
ul. Tarłowskiej 12 zamaskowa­
ny magazyn z różnymi mate­
riałami, należący do Włady­
sława Dziadonia.

W magazynie były większe
ilości gumy podeszwowej,
skóry, dwie maszyny cholew-
karskie, filc, korek, przędza
podszewka do butów. Wartość

znalezionych materiałów, któ­
re zostały zabezpieczone, obli­
czają pracownicy wydziału fi­
nansowego RN m. Krakowa.

9---

Zmarł
prof. M. Biernacki
Oj om. zmarł w Lublinie wy-

b't>ny matematyk polski
prof. dr Mieczysław Biernacki,
jeden z założycieli Uniwersy­
tetu im. Marii Curie-Sklodow-

skiej, kierownik katedry ma-

'. tematyki tej uczelni

żelbetowej płyty
Hucie im. Lenina

stalowych koa-

1965 moc produk.W roku
cyjna kombinatu wzrośnie ao

3,3 min ton stali (produkcja
całego hutnictwa polskiego —

— w1937r—1,4minton).
AAAAAAAAAAA/ •’ «/
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l prezes Rady Ministrów J
r mianował dr Jana f
Rutkiewicza podsekreta- J
rzem stanu w Minister- f
stwie Zdrowia. W ostat- f

nich latach dr. J. Rut- \
kiewicz był dyrektorem J
Państwowego Szpitala

"

Klinicznego Akademii 1

Medycznej w Warszawie 1
i ordynatorem oddziału . 1

obserwacyjnego
szpitala.

® 22 bm. zakończyła

i

I legaćja Komunistycznej
Partii Czechosłowacji.

® Delegacja USA
ministrem handlu F.
Muellerem przybyła
bm. na Wybrzeże.

® W Poznaniu, po:l
protektoratem prezesa
Rady Ministrów, J. Cy­
rankiewicza, odbyły się
21 bm. uroczystości 40-
lecia działalności arty­
stycznej Opery Poznań­
skiej im. St. koniuszki.

© Bułgarski PEN-

z

II.
22

4..-

I
5

f

tego f

w zz om. zaKonczyia »

3-dniową wizytę na Wy- *

brzeżu Gdańskim, ba- \
wiąca w Polsce na za- J

proszenie KC PZPR, de- \
larrnAiii /Ainnr)''crtt.-rirrrini

"

I
I

______

.4
1 CLUB przyznał ostatnio ,4
'

nagrodę za najlepszy ś
'

przekład z języka buł- J
1 garskiego na polski —

' Janowi Śpiewakowi i j
1 Annie Kamieńskiej. Na- *

1 grodzeni poeci polscy są )
' autorami przekładu buł- )
1 garskich pieśni ludo- J
1 wych, których wybór u- f
1 kazał się ostatnio w to- J
1 mie pt.

zielony"
1 PIW.

® Ok.
choinek
leśnictwa w okresie gru- J
dnia br, Największe za- f

potrzebowanie na drzew- ?
ka zgłos ła Warszawa i \
województwo — blisko J

. 200 tys. sztuk, i Kraków- i
( skie. ponad — 60 tys. J
( sztuk. \
, O Dziś, 23 bm. dalszy J

, Ciąg procesu bialostoc- a

, kiej lekarki dr A. Ko- i
i stkowskiej-Szybkawskiej. A
, Prawdopodobnie we wto- i
i rek przedłożą swoje opi- A

, nie biegli, po czym na- a

i stąpią przemówienia a

i stron. Należy się więc A
i spodziewać, iż proces
i zakończy się w przy- A
; szlym tygodniu. )

„Oj, lesie, lesle

wydanym przez

1 min. sztuk

dostarczy resort

W „L@jk©nil<u“
8, 11, 18, 21, 31

oraz liczba dodatkowa 41

Do 137 gry liczbowej ,.Lajkonik”
złożono 76.622 kupony o warto­
ści zł 229.866 — z czego na wygrane
przypada zł 126.426.

„LAJKONIK MŁODSZY”

3, 15, 16, 19, 23, 25
oraz liczba dodatkowa 17

Do 53 gry liczbowej „Lajkonik
Młodszy” złożono 130.875 zakładów
o wartości zł 218.125 — z czego na

wygrane przypada zł 113.969.

„KONICZYNKA”

6, 10, 17, 23, 29
„KONICZYNKA MAŁA”

9,15,16,23,26
„KAROLINKA”

6, 10, 20, 32, 42
oraz liczba dodatkowa 16

Końcówka numeru banderoli dla

nagród rzeczowych — loisa



Z okazji 40~lecia Korony

Kombinat Sportowy w Podgórzu
oddany do użytku

Powodzenie zespołu ludwinowskiego trwa...

W towarzyskim spotkaniu
piłkarskim Garbarnia zre­
misowała z Wisłą 2:2 (0:2).
Bramki zdobyli: dla Wisły
Kościelny II i Śmiałek, a

dla Garbarni — Jasiówka i
Grabowski. Sędziował inż.
Olewski z Krakowa. Wi­
dzów ok. 5 tysięcy.

Prezes klubu dyr.R. Lowas

»Zasłuźonym Działaczem

Kultury Fizycznej«
Uroczysta akademia z okazji 40-lecia istnienia Tere­

nowego Klubu Sportowego Kolona i oddanie do użytku
nowo zbudowanych obiektów sportowych — stanowiły
wielkie wydarzenie w życiu sportowym nie tylko podgór­
skiej dzielnicy, lecz całego Krakowa.

W uroczystościach wzięli m. in.
udział: przew. GKKF — Włodzi­
mierz Reczek, wiceminister kul­
tury i sztuki — Kazimierz Rusi­
nek (jeden z współzałożycieli klu­
bu), I sekretarz I<W PZPR — Lu­
cjan Motyka, przew Frez. RN m.

Krakowa — Zbigniew Skolicki,
przew. Zespołu Kultury Fizycznej
CRZZ — J. Rutkowski.

Rocznice mają to do siebie, że

zmuszają do reminiscencji, są bi­
lansem zysków i strat, zamyka­
jącym jakiś okres. Czterdziestolet-

binatu sportowego. Klub potrafił
od zarania swej działalności wy­
tworzyć atmosferę przywiązania i
ukochania swych barw. Z okazji
jubileuszu przew. GKKF życzył
aby nowy wspaniały kombinat roz­
brzmiewał gwarem młodzieży i by
Korona przodowała w rodzinie

krakowskich, klubów.
I sekretarz KW PZPR

cjan Motyka przekazał życzenia
od Komitetu

Miejskiego Partii. Wyraził on za­
dowolenie z otwarcia nowoczesne-

Przew. GKKF —

Wł. Reczek w

serdecznym uści­
sku z prezesem
Korony dyr. R.

Lowasem, po o-

trzymaniu przez
tego odznaki

„Zasłużonego
Działacza Kultu­

ry Fizycznej”.

nia działalność Korony zapisała się
złotymi zgłoskami w historii pol­
skiego sportu. Jak w życiu każde­
go klubu były okresy upadku i

wzlotów, lecz w sumie Korona ma

na swym koncie poważne osiągnię­
cia. Znajdują one odbicie w hi­
storii podgórskiego klubu, z któ­
rą podczas jubileuszowej akade­
mii zapoznał zebranych sekretarz
klubu K. Greiner. Podkreślił je
również przew. GKKF — Wł. Ro­
czek, mówiąc, że działacze i spor­
towcy Korony obrali słuszną dro­
gę — od dobrej pracy sportowej
w klubie poprzez budowę małych
obiektów do imponującego kom-

Rezerwa Cracouii
remisuje...

Jedenastka Cracovłi, w któ­
rej wystąpiło wielu juniorów,
zremisowała z piłkarzami oświę­
cimskiej Unii 2:2 (1:2). Bramki

zdobyli: dla Cracovii — Kowa­
lik i Mikołajczyk, a dla Unii —

Haliński i Kubicki.

Mecz miał przebieg interesu­
jący. Młodzi piłkarze Craco-
vii zaprezentowali się bardzo
dobrze i w przyszłości klub
może mieć z nich wiele po­
ciechy. (d)

go a tak potrzebnego obiektu spor­
towego, zaznaczając że ambitni
działacze i sportowcy klubu po­
winni dążyć do tego, aby nowy
kombinat stał się ośrodkiem, z

którego promieniować będzie idea
humanizmu i kultury fizycznej.
Przew. Prez. R .N. m. Krakowa —

Zb.
lat,
nie
tak
wym. Powiedział również, że dzia­
łalność takich klubów, jak Korona

przyczynia się do rozwoju sportu
wszerz.

— 40 lat, pomyślcie, z tych mło­
dych chłopców i dziewcząt staliś­
my się ojcami, matkami, dziadka­
mi. — Tymi słowy rozpoczął swe

przemówienie jeden z współzało­
życieli klubu a obecnie wicemi­
nister kultury i sztuki — Kazi­
mierz Rusinek. Przez te lata Ko­
rona przerodziła się w wielosek-

cyjny klub sportowy — wybu­
dowany został jeden z najpiękniej­
szych obiektów sportowych w Pol­
sce. Cieszymy się z tego wspólne­
go święta. Życzmy sobie, aby przy
okazji następnych jubileuszów
przekazać dalsze obiekty sportowe.

Wielka nuta serdeczności prze­
bijała również w wypowiedziach
pozostałych mówców. Następnie
przew. GKKF — Wł . Reczek ude­
korował prezesa klubu dyr. R . Lo­

Miae Iffóch dogrywek

MM
OWO 10. W

w piłce ręcznej
Spotkanie o Puchar Europy po­

między mistrzowskimi zespołami
Polski (Sparta Katowice) i Rumu­
nii (Dynamo Bukareszt) w piłce
ręcznej drużyn 7-osobowych przy­
niosło po zaciętej walce wynik
remisowy 13:13 (12:12, 11:11, 7:6).
Rumuni, zeszłoroczna rewelacja
„Pucharu Europy”, przyjechali do
Krakowa jako faworyci, tak że re­
zultat remisowy jaki uzyskali
szczypiorniści Sparty jest ich du­
żym sukcesem.

Początek spotkania należał do

Ślązaków, którzy po kilku minu­
tach gry prowadzili 2:0, lecz trzy
ładne akcje gości zakończone cel­
nymi strzałami najlepszego gracza
rumuńskiego Ivanescu dały pro­
wadzenie zespołowi Dynama, o-

Stanie minuty pierwszej części gry
upłynęły znów pod znakiem prze­
wagi Polaków, którzy ze strzałów

Foksińskiego i Swietlińskiego ob­
jęli ponownie prowadzenie 7:6. Po
zmianie stron gra się wyrównuje
i ostatecznie mimo dwóch dogry­
wek mecz nie przynosi rozstrzy­
gnięcia.

Bramki zdobyli: dla Sparty —

Suski 4, Cieślak 3, Swietliński i
Foksiński po 2, oraz Kantorski i
Zawadziński po 1, a dla Dynama
Ivanescu 6, Costac.he 3 oraz Hnat
i Covaci po 2. Sędziował p. Vicena

(Czechosłowacja) — bardzo do-

co zdopingowało ją do jeszcze lep­
szej gry i w 65 min. zdobywa na­
wet wyrównującą bramkę przez
Jasiówkę, ale na skutek interwen­
cji sędziego liniowego p. Mytni­
ka, który zasygnalizował faul le­
wego łącznika Garbarni na Kawu­
li, sędzia główny anulował swoją
decyzję. W 74 min. Kucharski z

najbliższej odległości pechowo
posłał piłkę w słupek bramki Wi­
sły,aw86min. dia odmiany
Śmiałek zmarnował doskonałą o-

kazję do podwyższenia wyniku.
Wyrównanie padło nieoczekiwa­

nie na sekundy przed końcem

meczu. Interweniujący Leśniak

doznał kontuzji w zderzeniu z Ku­
charskim i leżąc na ziemi, bez

gwizdka sędziego, wypuścił piłkę
z rąk. Wykorzystał to sprytnie
Grabowski, ustalając wynik me­
czu. Trzeba zaznaczyć, że jest on

dużym sukcesem dla drużyny lud-

winowskiej, która od 29 marca br.
w rozegranych 45 spotkaniach^
nie poniosła ani jednej porażki.

Przed meczem odbyła się
skromna uroczystość z okazji
prowadzenia 600 spotkania
przez znanego arbitra inż.
Olewskiego, który otrzymał od
kierownictwa
przedstawicieli
wiązanki kwiatów i upominki.

(STAR)

Mecz miał przebieg interesujący.
Licznie zebrani sympatycy piłki
nożnej nie żałowali że przybyli na

stadion ludwinowski. Zaraz po
pierwszym gwizdku sędziego atak
Garbarni przedostał się na przed­
pole bramkowe Wisły zatrudniając
Leśniaka. Za chwilę kontratak

Wisły, Kościelny II zakończył sil­
nym strzałem, przy którego obro­
nie Stroniarz popisał się świetną
interwencją. W miarę upływu cza­
su zarysowuje się lekka przewa­
ga „wiślaków”. którzy przede
wszystkim w polu lepiej rozgry­
wali piłki i częściej nękali Si.ro-
niarza. Prowadzenie dla Wisły
uzyskał w 41 min. — nie bez wi­
ny bramkarza Garbarni — Koś­
cielny II, a druga bramka dla go­
ści padła w 44 min. ze strzału
Śmiałka.

Wojewódzkiego i

!

Lu-

Cenne

wasa odznaką ,,Zasłużonego Dzia­
łacza Kultury Fizycznej”. Ponad­
to dyplomy uznania Krakowskiego
Komitetu Kultury Fizycznej o-

trzymali z rąk przew. J . Koperka
wybitni działacze Korony a to: A.
Witkowski (budowniczy kombina­
tu), wiceprezes J. Gwęda, sekreta­
rze H. Kasprzyk i K. Greiner oraz

Z. Wędzicha, dyr. M. Kieresiński,
T. Jędrzejowski, J. Radwan, St.
Kotarba, St. Jagodziński, J. Żyła,
F. Lis, Wł. Wiórko.

Na zakończenie akademii odbył
tię pokaz gimnastyczny w wyko­
naniu zawodników Wisły oraz naj­
młodszych gimnastyczek i gimna­
styków Korony. Pokaz młodych a-

deptów tej trudnej dziedziny spor­
tu wzbudził duże uznanie licznie

zebranej publiczności.

Skolicki nawiązał do dawnych
kiedy uprawiał sport i kiedy
można było nawet marzyć o

wspaniałym obiekcie sporto-

♦

Piłka ręczna
Inauguracyjny występ szczy-

piornistek Cracovii w I lidze

drużyn 7-osobowych zakończył
się ich połowicznym sukcesem.
Z dwóch rozegranych na Ślą­
sku spotkań, krakowianki wy­
grały tylko z AKS Chorzów
11:4 (4:1), zdobywając bramki

przez Tobolę 4, Krupę 3,
Szwabowską 2 oraz Góralczyk
i Piwowarczyk po 1.

W meczu z mistrzowskim ze­
społem naszego kraju — AZS

Katowice, szczypiomistki kra­
kowskie mimo prowadzenia dc

przerwy 2:0 przegrały 4:5.

Na ringach
ligi okręgowej

W spotkaniach pięściarskich o

mistrzostwo krakowskiej ligi o-

kręgowej uzyskano następujące
wyniki:

Olsza pokonała Wandę 11:9, Hut­
nik Ib zremisował z

10:10, Wisła wygrała z

Tarnów 14:6/ a Unia
zremisowała z Victorią
10:10.

Cracovią
Metalem

Oświęcim
Jaworzno

Chwila przed
przecięciem sym­
bolicznej wstęgi
w hali sportowej
Korony. Na

pierwszym planie
od lewej: wice­
minister kultury
i sztuki — K.
Rusinek (jeden z

współzałożycieli
klubu), przew.
Prez. RN m. Kra­
kowa — Zb. Sko­
licki oraz przew.
GKKF — Wł. Re-

Po przjerwie w składzie Wisły
nastąpiły zmiany. Zwłaszcza linia
ataku została poważnie „przeme­
blowana”, co obniżyło jej bojo-
wość i skuteczność. Wójcik i
Kmiecik nie dorośli jeszcze do

pierwszej drużyny. Trener Kosa

wycofał więc ich z gry w 63 min.,
a na boisko powrócili Machowski
i Śmiałek. Wcześniej jednak, bo
w 50 min. Garbarnia ze strzału
Jasiówki poprawiła wynik na 1:2.

W hali sportowej w Nowej Hucie pięściarze Hutnika w

meczu o mistrzostwo II ligi pokonali Pafawag Wrocław
12:8. Sędziowali, w ringu p. Neuding, na punkty — Mie­
czkowski z Radomia, Koszuliński z Warszawy oraz Ur­
baniak z Poznania. Widzów — komplet.

Wyniki techniczne walk od wagi
muszej do ciężkiej (na pierwszym
miejscu gospodarze): Wendel prze­
grał w 2 r. przez poddanie z Zb.

Olechem, Dziadura uległ Milczar­
kowi, Bo Czarski wypunktował Ar.

Olecha, Jamroz wygrał na pkt z

Piszczkiem, Kuźma przegrał z Ka­
pą, Olinger zremisował z Mrówką,

niespodzianki w ekstraklasie koszykówki
Brawo Sparta!

B- Mistrz Polski przegrywa z legią
® Nikła porażka Cracovii

W kolejnej serii spotkań mistrzowskich w ekstraklasie
koszykarzy zanotowaliśmy trzy niespodzianki. Mianowicie
mistrz Polski — Polonia Warszawa przegrała z Legią
67:76, Sparta Nowa Huta odniosła cenne zwycięstwo nad
drużyną wicemistrza Polski — Wisłą 69:68, a Cracoyia
nieznacznie uległa Lechowi w Poznaniu 78:82.

W pozostałych spotkaniach uzyskano wyniki: Śląsk—
Gwardia Wrocław 71:55, AZS Warszawa—ŁKS 94:52,
AZS Toruń—GKS Wybrzeże 77:62.

WISŁA—SPARTA 68:69 (27:40).
Sędziowali p.p . Paszucha i Kapcia.
Punkty zdobyli, dla zwycięzców —

Włodarczyk 28, Jagiełowicz 20,
Muszak 9, Kosek 8, Chanek 2, A-
mlrowicz 2, dla pokonanych —

Murzynowski 20, Wójcik 17, Wa­
wro 14, Niewodowski 8, Pacuła 6,
Paszkowicz 2, Likszo 1.

Koszykarze Wisły przechodzą
bardzo widoczny kryzys formy,
czego najlepszym dowodem są cią­
głe gesty czołowych zawodników,
tak po stracie piłki jak i po od­
daniu niecelnego rzutu na kosz

przez współpartnerów. Rozkłada-

Ligi siatkówki wystartowały
W ubiegłą sobotę i niedzielę roz­

poczęły się rozgrywki siatkówki w

I ligach — męskiej i kobiecej.
Krakowian najbardziej będzie in­
teresowała liga kobieca, w której
grają siatkarki Wisły. W inaugu­
racyjnych meczach, rozegranych w

Łodzi, „wiślaczki” nie napotkały
na groźne przeciwniczki, odnosząc
przekonywające zwycięstwa. W

pierwszym meczu z Unią 3:0 (15:5,
15:12, 15:3), a w

tem również 3:0

drużyn męskich za niespodziankę
należy uważać zwycięstwo Pogoni
Szczecin nad AZS Łódź 3:0.

Garbarni Ą
KOZPN —

drugim ze Star-

(15:4, 15:4, 15:2).

spotkaniach ko-W pozostałych
biecych nie zanotowano żadnych------- ----- ------ ------ - ------ - — lumi

kniespodŁianek. _

W. rozgrywkach 1 pa”,

Niespodzianka
w „Pogoni za lisem

Wielką niespodzianką zakończy­
ła się niedzielna „Pogoń za lisem”

zorganizowana przez Automobil­
klub Krakowski. Wśród uczestni­
czących w imprezie 24 ekip zna­
lazło się kilku doświadczonych za­
wodników. Nieoczekiwanie naj­
lepszy wynik uzyskał kierowca

Redakcji „Echa Krakowa” — Ste­
fan Siuta, który wraz z red. T.
Tolińsklm stanowił ekipę „Tem-

Cd

nie rąk i spoglądanie na sędziów
nic tu nie pomogą. Należałoby ra­
czej wziąć się do solidniejszego
treningu, odzyskać szybkość i cel­
ny strzał!

Sparta, na tle wiślaków, zaim­
ponowała szybkością i ambicją.
Przewaga 13 pkt uzyskana w pier­
wszej połowie meczu nad drużyną
wicemistrza Polski — mówi sama

za siebie. Zrehabilitował się za

wszystkie słabe mecze — Włodar­
czyk, który z dziecinną wprost ła­
twością wprowadzał w błąd defen­
sywę przeciwników. Jagiełłowicz
— jak dawniej — był szybki, zwro­
tny, wyrabiał partnerom wiele do­
godnych pozycji strzałowych i sam

celnie rzucał na kosz, w decydu­
jących momentach celnie strzelał
z półdystansu — Kosek. Mimo nie­
co słabszej gry Muszaka i Chanka
— cała drużyna zasłużyła na sło­
wa pochwały.

Gdyby koszykarze Sparty wyka­
zali większą dojrzałość taktyczną,
to ich zwycięstwo byłoby wysokie.
Na 50 sek. przed końcem spotka­
nia prowadzili jeszcze 69:61 i do­
piero w końcówce „potracili gło­
wy”. Wówczas wiślacy zaimpono­
wali wolą walki i zdołali zniwe­
lować rozmiary porażki do 1 pun­
ktu. Można nawet przypuszczać, że

gdyby Murzynowski na 17 sek.

przed końcem wykorzystał obydwa
rzuty osobiste, to spotkanie za­
kończyłoby się w normalnym cza­
sie remisem i o losach meczu za­
decydowałaby dogrywka. W su­
mie jednak Snarta na zwycięstwo
zasłużyła.

Kudłacik wygrał w 3 r. przez tko
z Kruszewskim, Czajęcki zremiso­
wał z Łukasiewiczem, Słowakie­
wicz wygrał z Włodarczykiem a

K. Biel wypunktował Fingera.

Zwycięstwo pięściarzy Hutnika

jest dużą niespodzianką, gdyż go­
ście mają ambicje na awans do

ekstraklasy. Jest ono tym cenniej­
sze, że odniesione bez udziału jed­
nego z najlepszych zawodników —

Zurakowskiego, który w sobotę
skręcił sobie nogę w kostce i nie

mógł walczyć.

Największą niespodzianką spot­
kania jest zwycięstwo Jamroza w

wadze lekkiej nad niezłym pięścia­
rzem Pafawagu — Piszczkiem.

Krakowianin stoczył chyba wczo­
raj najlepszy pojedynek w swej
karierze sportowej. Po dwóch wy­
granych rundach finisz Jamroza w

ostatnim starciu był imponujący a

zwycięstwo — jednogłośne. Do­
brze spisał się również Boczarski,
któremu jeden z sędziów przyznał
nad A. Olechem zwycięstwo aż

60:52. Świetną formę zaprezento­
wał Kudłacik. W pierwszych run­
dach osłabił Kruszewskiego ciosa­
mi na korpus, a na finiszu uloko­
wał wiele soczystych ciosów na

szczękę. Przed końcem 3 rundy
sędzia ringowy odesłał wrocławia­
nina do narożnika ogłaszając zwy­
cięstwo Kudłacika przez technicz­
ny nokaut. Świetnie walczył —

jak zwykle — Słowakiewicz i wy­
grał wysoko walkę na punkty. O-

sobne słowa uznania należą
Kazimierzowi Bielowi, który
uląkł się sławy dysponującego

nym ciosem Fingera, Krakowia­
nin walczył ostrożnie, celnie pun­
ktując przeciwnika od pierwszego
do ostatniego gongu.

Nieco słabiej walczyli: Oliiger,
który w końcówce osłabł oraz

Czajęcki. Ten ostatni wraca jed­
nak do formy i mamy nadzieję, że
w II rundzie mistrzostw będzie
stanowił mocny punkt zespołu.

♦

— Jan pan ocenia zwycięstwo
swych chłopców? — zwracamy się
z pytaniem do kierownika sekcji
bokserskiej KS Hutnik mgr "B.

Raźnego.
— Spodziewałem się naszego

zwycięstwa, ale kiedy dowiedzia­
łem się o perypetiach z nogą Żu-
rakowskiego pragnąłem tylko re­
misu. Tymczasem zawodnicy nasi

przerośli chwilami samych siebie.
Mam na myśli szczególnie Jamro­
za, który walnie przyczynił się do

pokonania tak renomowanego ze­
społu, jakim jest Pafawag. Wśród
zawodników, którzy przegrali, je­
stem zadowolony z postawy (w ■<
rundzie) Wendla oraz z Kuźmy.
Także „zastępca” Żurakowskiego
— Dziadura, nie łatwo „sprzedał
swą skórę”. (F)

W pozostałych spotkaniach
grupy B w II lidze, uzyskano
wyniki: Gwardia W-wa—Za­
wisza 7:13, Gwardia Łódź—
Avia Świdnik 14:6.

Zwycięstwa
hokeistów

się
nie
sil-

Podhala

i Cracorii
&V IWCeZM

Wawel Q,s*f
Szombierki u« i

W sobotę na Torkacie hokeiści
Podhala pokonali Baildon 4:1 (0:0,
2:0, 2:1). *

W niedzielę w późnych godzi­
nach wieczornych duży sukces od­
nieśli hokeiści beniaminka I ligi —

Cracovii, którzy po niezłej grze
wygrali na Torkacie z Pomorza­
ninem 8:4 (2:1, 4:1, 2:2). Bramki

zdobyli, dla zwycięzców — Dut­
kiewicz 5, Radwański oraz Droz­
dowski i Montean po 1, dla poko­
nanych — Zmarzyńskl 3 i Zebrow­
ski 1.

Tegoroczne rozgrywki piłkarskie
o mistrzostwo II ligi dobiegły wre­
szcie końca. W ostatnim meczu

Wawel pokonał Szombierki 3:1

(1:1). Bramki zdobyli: dla Wawe­
lu—Szola2iSłyszi,adlaSzom­
bierek — Sobek. Sędziował p. Wo-

larczyk z Opola.
Na pożegnanie mistrzowskiego

sezonu piłkarze Wawelu zagrali
dobry mecz. A że Szombierki nie

były wcale przeciwnikiem słabym,
byliśmy świadkami ładnego spot­
kania. Prowadzenie uzyskali goście
w 18 min. ze strzału Sobeka, a wy­
równał w 24 min. Słysz. Wynik
pierwszej połowy był wiernym
wykładnikiem przebiegu gry.

Po przerwie przewaga należała

już do Wawelu, którego napastni­
cy raz po raz zagrażali bramce

(Dokończenie pa.str.O ''1 wwice—star: ló. Legia—łks 7:5.

W drużynie zwycięzców obok

zdobywcy 5 bramek — Dutkiewi­
cza, świetnie grał bramkarz Mruk,
któremu w dużej mierze zawdzię­
cza Cracovia zwycięstwo. U gości
natomiast bramkarz Tulidziński
nie popisał się, a broniący od II

tercji Wiśniewski, również niczym
nie zaimponował. Hokeiści kra­
kowscy poczynili spore postępy od

pierwszego, sparringowego meczu

z Górnikiem, (zim) i As!--- '

♦

W pozostałych spotkaniach I li­
gi uzyskano wyniki: Górnik Ka-
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Wyprawa do Essen

naszych piłkarzy

Sportowy Kraków .

domaga się wyjaśnień*

nie jest... spacerkiem
Przed tygodniem omówiliśmy w skrócie przygoto­

wania piłkarzy amatorskiej reprezentacji NRF przed
zbliżającym się spotkaniem z naszą jedenastką w Es-

i warto rozwa-sen. Dziś na dzień przed tym meczem

żyć szanse drużyny polskiej.

W zasadzie obecne elimina­
cje olimpijskie, w grupie w

której obok Polski biorą udział
reprezentacje NRF i Finlan­
dii, rozpoczęły się już przed
miesiącem. Zdążyliśmy nawet

wygrać obydwa spotkania z

drużyną spod znaku „Niebie­
skiego Krzyża", raz 3:1, a dru­
gi raz 6:2 oraz objąć prowa­
dzenie w tabeli rozgrywek.
Obecnie czeka nas jednaik naj­
trudniejsze zadanie, od meczu

w Essen będzie zależeć w du­
żej mierze, czy piłkarze nasi
obcik reprezentantów innych
dziedzin sportu, przedefilują
przez Foro Italico, arenę przy­
szłorocznych Igrzysk Olimpij­
skich w Rzymie.

Osobiście
wątpliwości,
trener krajowy wpłynąłby na

kapitana związkowego, aby
wprowadził do kadry liczne
grono młodzieży z Monicą, Fa­
berem i Sj"ktą na czele. Je­
stem przekonany, że do dziś
dnia p. Cz. Krug „kręciłby się"
wokół Kowala, JamkowsKiegn,
Jezierskiego i Szymborskiego
itp. Zresztą dali temu wyraz
liczni konserwatyści,
do ostatniej jeszcze
przed meczem z Finlandią w

Chorzowie dopominali się o

powołanie „starych repów" i
zrezygnowania w drużynie na­
rodowej z młodzieży.

mam poważne
czy jakikolwiek

którzy
chwili

WZROST OPTYMIZMU

Tegoroczne występy naszej
reprezentacji piłkarskiej uznać
należy za zadowalające. Cho­
ciaż — prawdę powiedziaw­
szy — nie odnieśliśmy żadnych
sukcesów na miarę „wunderte-
amu“ to jednak remis 1:1 w

Hamburgu z zawodową dru­
żyną NRF, czy stosunkowo
■,.honorowe" porażki poniesio­
ne z reprezentacją Hiszpanii
w Chorzowie (2:4) i w Madry­
cie (0:3), osłodziły gorycz nie­
powodzeń w spotkaniach na 4
frontach z Rumunią.

Momentem zwrotnym w po­
prawie nastrojów opinii spor­
towej były wspomniane wy­
żej dwa zwycięstwa odniesio­
ne nad piłkarzami Finlandii.

WIATR ODNOWY

KONSERWATYZM
WROGIEM PIŁKARSTWA

Ten nieuleczalny konserwa­
tyzm od wielu lat pokutuje w

naszym piłkarstwie. A koszto­
wał nas już wiele. Wystarczy­
łoby wymienić długie pasmo
niepotrzebnych porażek ze sła­
bymi przeciwnikami! Mimo to

w dalszym ciągu niektórzy fa­
chowcy próbują kruszyć ko­
pię o wstawianie do reprezen­
tacji zawodników, którzy od
lat nie zdają w niej egzaminu
(przykład — Kowal, Kempr.y),

Zastrzegam się, że nie je­
stem wrogiem, ani też zago­
rzałym przeciwnikiem powo­
ływania do kadry piłkarzy
starszych. Niechby grali nawet

pó „trzydziestce" tak ja Cie­
ślik, Alszer lub Cebula. Ale
niech decyduje o tym nie sława

samego nazwiska ale przede
wszystkim aktualna forma za­
wodnika.

Jedno jest pewne! Od czasu

przyjazdu do naszego
trenera
Prouffa,
nad kadrą narodową — w pił-
karstwie notujemy pewien
wiatr odnowy. Namacalnym
tego dowodem są konsekwent­
nie i dość odważnie czynione
zmiany w reprezentacyjnej
4enastce.

kraju
francuskiego — J.
który objął opiekę

je-

Rsger Verey

trenuje
Belgów...

Roger Verey, znany trener 1
działacz wioślarski Akademic­
kiego Związku Sportowego w

Krakowie, były trzykrotny
mistrz Europy i medalista

olimpijski z 1936 r. został za­
proszony przez Belgijski Insli-
tut National de L’education

Physiąue et des Sporls — od­
powiednik naszego GKKF — 1

przez Belgijski Związek Wio­
ślarski do objęcia funkcji tre­
nera państwowego w Belgii.
Verey wyjechał na okres pół­
roczny i będzie kierował przy­
gotowaniami wioślarzy belgij­
skich do Olimpiady w Rzy­
mie. Być może,iż poprowadzi
także kursy szkoleniowe dla
trenerów 1 instruktorów.

Jest więc powód do rado­
ści, że polskie metody trenin­
gowe znajdują tak wysoką o-

cenę i uznanie za granicą. War­
to tu przypomnieć, że w ubie­
głym roku Verey prowadził
szkolenie w Chinach, gdzie
swymi wiadomościami i kwa­
lifikacjami zdobył wielkie
uznanie wyrażone wręczeniem
mu wysokiego odznaczenia

państwowego.
Verey obiecał, źe pedobnie

jak z Chin również z Belgii
będzie przesyłał koresponden­
cje dla Czytelników „ECHA".
A więc czekamy...

A swoją drogą, jeszcze raz

nasuwa się trafność polskiego
przysłowia „cudze chwalicie,
swego nie znacie...”

W ESSEN TRUDNY
EGZAMIN

Na szczęście w reprezentacji
naszej coraz skromniej u-

względniana jest starsza ge­
neracja zawodników, a ci któ­
rzy grają, znajdują się o ile
nie w najlepszej, to przynaj­
mniej w zadowalającej for­
mie. Nic więc dziwnego, że od
drużyny narodowej oczekuje­
my w jutrzejszym meczu osiąg­
nięcia przynajmniej wyniku
remisowego. A nie będzie to
takie łatwe, gdyż gospodarze —

o czym pisaliśmy —- reprezen­
tują całkiem przyzwoity po­
ziom. Znają wyśmienicie pił­
karskie „rzemiosło" i zdają so­
bie sprawę z tego, co mogą
zyskać na wygraniu meczu z

Polską. Odnośnie składu — to
w jedenastce amatorów NRF
zajdą tylko nieznaczne korek­
ty w porównaniu z występem
przeciwko Finlandii (na 2 lub
3 pozycjach).

A PAN KRUG?
Także w naszej drużynie nie

zajdą poważniejsze zmiany,
gdyż na ogół wszyscy zawodni­
cy grali w ostatnim spotkaniu
międzypaństwowym na —

„czwórkę".
W bramce zobaczymy naj­

prawdopodobniej Stefaniszyna
a w rezerwie Szymkowiaka. W
obronie wystąpią od prawego:
Szczepański, Korynt i Monica.
Linia ta niewątpliwie będzie
należała do najlepszych w

drużynie, tym bardziej że w o-

statnich spotkaniach mistrzow­
skich i sparringowych „trio
obronne" zaprezentowało trwa­
łą i dobrą formę. Gorzej przed­
stawia się sprawa obsadzania
linii pomocy. Nieroba z Ruchu
grał przed tygodniem niepew­
nie, a wręcz kolosalny spadek
formy „odnotowano" u zawod­
ników Legii — Strzykalskic-
go i Zientary. Jeśti faktycznie
grali oni poważnie w meczu

przeciwko Pogoni, to

my się, aby w Essen
szło do... katastrofy!

Nie wiemy na jaką
cję zdecyduje się
związkowy w linii ataku. Czy
spróbuje zestawienia z Cho­

obawia­
nie do-

koncep-
kapitan

rzowa, czy będzie szukał roz­
wiązania (tak ja.k na sparrin-
gach), wprowadzając do gry
Baszkiewicza i Majewskiego?

Jakby nie było, w jutrzej­
szym meczu otrzymamy odpo­
wiedź na wiele pytań nurtują­
cych nasze pilkarstwo od daw­
na oraz na jedno dodatkowe
od tygodnia intrygujące
kowian. Czy polityka
niowego „odmładzania"
prezentacji piłkarskiej
słuszna i konieczna? Czy kon­
serwatyści mów odkryją
przyłbicę? I czy piłkarze Le­
gii występujący w Essen a

przechodzący ponoć zastrasza­
jący spadek formy, „obudzą
się" po warszawskim „szoku",
którego doznali w meczu z

„rewelacyjną" Pogonią?
Jak na jeden mecz — rebu­

sów nie mało!

kra-
stop-

re-

jest

Cały sportowy Kraków domaga się wyjaśnień od
zarządu PZPN, odnośnie niezwykłego wyniku
meczu Legia — Pogoń, który przesądził o spadku
do II ligi piłkarzy Cracovii. Z ania na dzień redak­
cyjna teczka pęcznieje od listów, w których sympa­
tycy piłkarstwa domagają się od PZFN przeprowa-tycy piłkarstwa domagają
azenia dochodzeń.

Wśród wypowiedzi napływa­
jących do „Echa", znajduje się
też list znanego i cenionego pe­
dagoga, działacza sportowego a

zarazem przewodniczącego Ko­
misji Sportu i Turystyki przy
KM PZPR w Krakowie —

mgr Tadeusza Milusińskiego.

Istnieje w piłkarstwle powiedze­
nie, że „piłka nożna jest okrą­
gła...”.

Należy je rozumieć w ten spo­
sób, ża żadnego wyniku nie da

s‘ę przewidzieć, że mogą być nies­
podzianki. Wszyscy jednak spor­
towcy wiedzą, że w sporcie

lwa zwycięstwa koszykarek
W Krakowie odbyło się spotkanie koszykówki kobiet o mis­

trzostwo I ligi pomiędzy Wisłą a Drukarzem. Wygrały krako­
wianki 66:40 (41:22). Sędziowali pp. Powałowski i Dąbrowski z Po­
znania. Punkty zdobyły, dla zwyciężczyń — Górka 28, Dudek 12,
Szydłowska 10, Kubik 9, Kolasa 7, dla pokonanych — Ziętarska
12, Ratajczak 10, Calińska 7, Kowalska 6, Wojtowicz 3; Urban 2.

Koszykarki Wisły miały przez cały mecz zdecydowaną prze­
wagę. Warszawianki broniły się jak mogły, ałle umiejętności
nie wystarczyło, aby uniknąć wysokiej porażki. -U . zwyciężczyń
doskonale strzelała na kosz — Górka, a nieźle mimo zaległo­
ści treningowych spisała się Szydłowska. W ogóle przy ta-k dru­
zgocącej przewadze, trudno było zobaczyć w drużynie trenera

L. Miętty słabe punkty, (f)
*

W Warszawie koszykarki Wawelu odniosły cenne zwycięstwo
nad Polonią 59:43, AZS Wrocław przegrał u siebie z Gwardią
Warszawa 22:25, ŁKS uległ Olimpii 43:53, a AZS AWF pokonał
Lecha 60:36.

Szrtah dziury... w całym
Przed kilkoma dniami

Krakowski OZPN 0-
trzymął’ pismo z PZPN

z którego wynika, że nasza

naczelna magistratura pił­
karska szuka dziury... w

całym. Mianowicie chodzi
o to, że PZPN kwestionuje

formalność udziału zawo­
dnika Czesława Kwiat­
kowskiego w rozgrywkach
mistrzowskich, w barwach
Garbarni,

Tymczasem sprawa wy­
gląda tak, .że prawoskrzy-
dlowy Garbarni — Czesław
Kwiatkowski już 16. IV.
1956 r. potwierdzony został
dla ówczesnego Włóknia-
rza-Garbarni przez sekcję

W TELEGRAFICZNYM $
SKRÓCIE Ś

Pięściarska reprezentacja
Jugosławii doznała sromotnej
porażki w międzypaństwowym
meczu z Włochami 0:20.

*

Pływacki „Puchar Miast” na

rok 1959 zdobyła reprezenta­
cja Wrocławia, pokonując w

ostatnim meczu Poznań 100:58.
*

W spotkaniach piłkarskich z

cyklu eliminacji przedolimpij­
skich Anglia wygrała z Irlan­
dią 3:2, a Węgry pokonały Au­
strię 2:1.

*

W międzynarodowym meczu

hokeja na lodzie reprezentacja
Moskwy pokonała mistrzowski
zespół USA 4:0.*

Międzypaństwowy mecz rug-
bowy Anglia — Australia za­
kończył się zwycięstwem Bry­
tyjczyków 11:10.*

Międzynarodowy turniej we

florecie mężczyzn w Paryżu
wygrał Francuz — d’Oriola.

W ostatnim ciągnieniu gry
liczbowej „Toto-Lotek” wylo­
sowano następujące numery:
1, 14, 19, 23, 44, 45 oraz jako nu­
mer dodatkowy — 17.

pn. GKKF. Wprawdzie ten
sam zawodnik, wówczas
jeszcze trampkarz, nie zna­
jąc przepisów, po raz dru­
gi podpisał swój akces do
RKS Gazownia (w dniu 30
marca 1957 r.), jednak
wkrótce, na podstawie wy­
kazu KOZPN przesłanego
do PZPN, klub ten u-

legł likwidacji. Czesław
Kwiatkowski miał więc
prawo grać w rozgryw­
kach mistrzowskich w Gar­
barni i nie ma naj­
mniejszych podstaw, aby
PZPN mógł — wg intencji
— Unieważnić wyniki uzy­
skane na boisku przez Gar­
barnię, tak u? rozgrywkach
o mistrzostwo ligi okręgo­
wej, jak i w eliminacjach
o wejście do II ligi.

*

wWyczerpujące pismo
sprawie KOZPN prze-

do zarządu PZPN,
marginesie wyraźa-

zdziwienie, że władze

tej
siał
Na
my
piłkarskie po kilku latach
milczenia zainteresowały
się sprawą „podwójnego"
zgłoszenia Czesława Kwiat­
kowskiego, wówczas gdy
Garbarnia swą wspaniałą
postawą zapewniła sobie
na powrót awans do grona
drugoligowców, (F)

istnieje jednak żelazne prawo
które nie da się niczym zachwiać.

Prawo to głosi, że w normal

nych warunkach drużyna lepsza,
czy zawodnik lepszy — zwycięża­
ją. Z góry bowiem zakładać mo­
żemy, że np. KS „Pcim” nie wy­
gra z drużyną reprezentacyjne
Polski, czy Krakowa, czy nawet

którąkolwiek ligową. Chyba, że...?
Właśnie to „chyba” wskazuje nr

nienormalne warunki, kiedy pra­
wo to zos aje przekreślone. Wszys­
cy uczciwi obserwatorzy meczu

Legia — Pogoń stwierdzają anor-

malność postawy legionistów, cc

doprowadziło do anormalnego wy­
niku 0:4 leżącego jedynie w sfe­
rze „cudów”.

Zgodna jest w tym prasa 1 ra­
dio krakowskie, katowicka „Try­
buna Robotnicza” organ KW

PZPR, „Trybuna Mazowiecka” i ty­
siące listów z całej Polski, które

napływają dó SKS Cracovia pełne
oburzenia na warszawski „cud
sportowy” a między innymi i b.

repr. piłkarza Mamonia członka

Wisły, który był przypadkowo na

„cudownych” zawodach.
Cracovia spadla z ligi. Stała się

krzywda zasłużonemu, klubowi,
który uczył grać przez wiele dzie­
siątek lat kluby polskie, między
nimi i warszawską Legię (dając
jej wielu znanych zawodników).

Krzywdą jest nie fakt spadku z

I ligi, bo II liga, to nie jakiś nie­
odwracalny dramat, lecz krzyw­
dząca jest forma i meteda, która

zadecydowała o spadku. I prze­
ciwko tej metodzie, przeciwko
próbie upodlania sportu protestu­
ją uczciwi sportowcy i sympaty­
cy sportu całej Polski.

Dla upozorowania konieczności

pozostawienia Pogoni w I lidze

wysunęli „znawcy” sportu swoisty
a śmieszny argument natury po­
litycznej, tzw. geografii sportowej,
której prestiż wymaga, aby Szcze­
cin miał drużynę w I lidze. — Na
szerokim świecie bywało już, że

np. drużyny w Londynie spadały
do niższej klasy a prowincjonalne
zostawały i Anglia nie zawaliła

się...! I u nas stołeczna „Polonia”
spadła swego czasu i jakoś źyje-
my.

IIliga—toteżligaito pań­
stwowa!!!

W tej „geografii sportowej” wi­
dzę groźne niebezpieczeństwo na

przyszłość, bowiem może się właś­
nie zdarzyć, że w roku 1960 znów

Pogoń będzie walczyła o pozosta­
nie w I lidze np. z Legią war­
szawską i w imię tej „geografii” i

przy pomocy znowu „cudu” trze­
ba będzie zostawić Pogoń w I li­
dze. — I cóż wymyślą wtedy
„znawcy od geografii”...?

Widzę tylko dwa wyjścia:
1. Zgodnie z „geografią sporto­

wą” zagwarantować Pogoni wie­
czysty pobyt w I lidze, lub

2. zapobiec „cudom” a stoso­
wać wypróbowaną w sporcie me­
todę „fair play” — To wszystko.

Mgr Tadeusz Milusiński

Kraków, ul. Kochanowskiego 5.

„TA OSTATNIA NIEDZIELA...**
Jak w roku ubiegłym tak

tym roku ostatnia niedziela
karska nie przysporzy blasku
skiemu sportowi. Ośmielam
nawet powiedzieć, że straty które

sport polski poniesie na skutek tej
drugiej „niedzieli cudów”, będą
poważniejsze niżby na pozór wy­
dawać się mogło.

Nie chodzi nawet o pobudki
które kierowały drużyną Legii
przy niezwykłej porażce z Pogo­
nią — Szczecin —- obojętne czy w

grę wchodziły pieniądze, sympa-

Spotkanie

tie czy antypatie, czy też wzglę­
dy geograficzne
kkóry nie ni o że
ści dla nikogo,
orientuje
stwie.

Inato

młodzież,
rywalizacja r>a boiskach i stadio­
nach jest jedną z najpiękniejszych
i najszlachetniejszych. Te piękne
idee możemy poprzeć teraz war­
szawskim przykładem.

Nie chodzi już w tej chwili o

Cracovię. Cr3covia sama jest win­
na, że złą grą w pierwszej poło­
wie rozgrywek stworzyła sytuację,
która umożliwiła przeprowadzenie
,,warszawskiego cudu”.

Chcd^i natomiast o czystość na­
szego sportu i o to walczyć po­
winna przede wszystkim nasza

prasa sportowa.
Trzeba być konsekwentnym,

albo ..wierzy się” jak red. Mali­
szewski, że wynik meczu Legii z

Pogonią był wykładnikiem aktu­
alnej formy tych drużyn, a co za

tym idzie. żaden z zawodników

Legii nie powinien znaleźć się w

polskiej reprezentacji — albo uwa­
ża się, że zła forma reprezentan­
tów w meczu warszawskim wyni­
kała z świadomego podłożenia się,
a wtedy...

No właśnie — wtedy nie tylko
nie powołuje się do kadry takich
zawodników, ale dyskwalifikuje
się ich jako niegodnych noszenia
koszulki reprezentanta. Ale tak

postąpiliby tylko ci, którym czy­
stość naszego sportu leży na ser­
cu.

Cała opinia sportowa Krakowa
śledzi z uznaniem kampanię „Echa
Krakowa” toczoną w imię sportu
przez duże „S” i z niecierpliwoś­
cią oczekuje jej wyników.

mgr Kazimierz Wójcicki
Kraków, ul. Kościelna 3

się w

— chodzi o fakt,
budzić wątpliwo-
klo choć trochę

naszym pilkar-

wszystko patrzy nasza

której wpaja się, że

PANIE REDAKTORZE!
Jestem oburzony — jak mogło

dojść do tego, że tak klasowa dru­
żyna jak Legia przegrała ze sła­
bym zespołem Pogoni i w ten spo­
sób przyczyniła się do degradacji
biało-czerwonych. Co na to wła­
dze klubu (Legii) które mają prze­
cież wpływ na grę swej jedena­
stki?

Proponuję, aby wobec tego fak­
tu PZPN zarządził jeszcze jeden
mecz (nie zezwalają na to przepi­
sy — dop. red.) Craeoyii z Pogo­
nią na neutralnym boisku. W wy­
padku nie zajęcia stanowiska w

tej sprawie przez władze piłkar­
skie, uważam że pilkarstwo kra­
kowskie powinno zaprotestować i
w najgorszym wypadku utworzyć
ligę okręgową z udziałem wszyst­
kich drużyn krakowskich.

Feliks Raczyński
Kraków, ul. Nałkowskiego 241

Zwycięstwo piłkarzy
Wawelu

(dok. ze str. 3)
Mainki, który w 66 min. skapi­
tulował przed „główką” Słyszą, a

w minutę później przed bardzo

ładnym strzałem Szoli.
W końcówce meczu Wawel miał

jeszcze sporo okazji na podwyż­
szenie wyniku, ale strzały kra­
kowskich napastników mijały się
minimalnie z calem, (ks)

krakowskich trenerów

z Górskim i Koncewiczem
Wydział Szkolenia KOZPN organizuje w środę 25 ta. w hall

Korony spotkanie wszystkich trenerów piłkarskich naszego
województwa z trenerami PZPN — Górskim i Koncewiczem.
Goście omówią zasady całorocznego treningu seniorów i ju­
niorów ż uwzględnieniem nowości przyjętych ostatnio na kur­
sie unifikacyjnym w Chylicąćh. Poza tym trener Koncewicz

zapozna zebranych z wynikami międzynarodowej konferencji
trenerów piłkarskich w Paryżu.

Obok zajęć teoretycznych odbędą się ćwiczenia praktyczne.
Wszyscy proszeni są P przyniesienie ze sobą kostiumów spor­
towych. Na zebranie, które rozpocznie się o godz.' 9.15, mają
obowiązek przybyć wszyscy trenerzy i Instruktorzy zarejestro­
wani w KOZPN. Obecność zostanie odnotowana w książecz­
kach instruktorskich. (ks)

I

GRUPA POŁUDNIOWA
Wawel — Szombierki 3:1.

Unia Tarnów — Stal Rzeszów

0:1, Unia Racibórz — Stal Sos­
nowiec 1:0, Piast Gliwice —<

Naprzód 2:1, Walter — Con­
cordia 1:0, Legia Krosno —

Stal Mielec 0:3.

TABELA

1. Stal Sosn. 22 31 39:18
2. Unia Racibórz 22 30 45:27
3. Wawel 22 29 34:13
4. Piast Gliwice 22 27 43:30
5. Naprzód 22 25 41:32
6. Słal Mielee 22 25 29:29
7. Unia Tarnów 22 24 22:22
8. Stal Rzeszów 22 23 24:23
9. Concordia 32 17 27:36

10. Legia Krosno 22 15 24:31
11. Szombierki 22 13 23:37
12. Walter 22 5 11:64

GRUPA PÓŁNOCNA

Piast Nowa Ruda — Polonia
Warszawa 1:2, Odra — Pomo­
rzanin 6:0, Zawisza — Polonia
Gdańsk 2:0, Arkonia — Lech

2:1, Slusk — Warta 2:2, Olim­
pia — Calisia 2:1.
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Wiem, co będzie, gdy otworzę oczy. Otwieram
oczy i natychmias-t spełniają się moje przewi­
dywania. Kilka młotków zaczyna rozłupywać mi
od wewnątrz czaszkę, a pokój zatacza powolne
kręgi wokół łóżka.

Zamykam oczy, ale to nie polepsza sytuacji.
Okazuje się, że skoro raz już oczy otworzyłem,
należy je trzymać otwarte. Inaczej zapadam się
w przepaść jak w windzie, która urwała się z li­
ny, Trzymam więc oczy otwarte i staram się nie
mrugać, bo każde mrugnięcie pobudza młotki w

głowie do działania.
Siadam. Ten gest mści się natychmiast. Czaszka

pęka, pokój kręci się zawrotnie. Ostrożnie wysu­
wam w bok lewą rękę i nie odwracając głowy
dotykam stolika stojącego przy łóżku. Coś spada;
zegarek. Ręka natrafia na telefon, na pudełko pa­
pierosów. I oto już brzeg stolika. Powoli zwracam

głowę wraz z górną połową ciała w lewą stronę.
Przy tym ruchu ból atakuje okolicę karku i skro­
nie. Natomiast nie znajduję wzrokiem na stoliku
tego, czego domaga się gwałtownie mój orga­
nizm •— ani śladu szklanki z wodą.

Powoli, rozważnie opuszczam nogi na podłogę.
Wstaję.

Zaraz siadam na łóżku z powrotem. Powalił
mnie zawrót głowy. Czekam kilka sekund, pró­
buję wstać po raz drugi. Tym razem udaje mi
się — opierając się ręką o ścianę —• ustać na

nogach. Jeszcze chwila, a będę mógł dowlec się
do łazienki.

Skoncentrowawszy całą siłę woli, przebywam
przestrzeń dzielącą mnie od drzwi łazienki. Raz
tylko w ciągu tej wędrówki zataczam się i upa­
dam na kolana. Podpieram się rękami i staram

opanować mdłości. Za chwilę podnoszę się i ostat­
kiem energii wtaczam się poprzez przedpokój do
łazienki.

Na poręczy kanapy widzę skrawek rękawa mo­
jego płaszcza. Widać tam go wczoraj po pijanemu
rzuciłem. Podchodzę, ściągam płaszcz z kanapy.
Coś się wyłania spod płaszcza. Coś, co leży na

kanapie, a czego najwidoczniej nie zauważyłem
wczoraj, rzucając płaszcz poprzez oparcie na ka­
napę.

To coś to jest trup kobiety. Leży wygodnie roz­
ciągnięty wzdłuż kanapy na poduszkach jak gość,
który został na noc po zabawie i którego przy­
kryliśmy własnym płaszczem z braku gościnnej
kołdry. Tak, ale to nie u mnie była zabawa. Żad­
nych gości tu wczoraj nie bvlo. O ile pamiętam,
wróciłem sam nad ranem do domu. Skąd się
wzięła ta kobieta?

A może to też jest przywidzenie? Zamykam
oczy, otwieram, patrzę. Nie zniknęła, leży wciąż
na kanapie. Zamykam oczy jeszcze raz. Otwieram.
Kobieta jest, istnieje, tym razem nie mogę po­
cieszać się myślą, że to delirium. Choć może to

lepsze.
Naturalnie, że to lepsze. Trup to jest trup. Nie­

żywy człowiek, którego obecność na mojej ka­
napie jakoś się wyjaśni. Natomiast tamta rzecz

jest gorsza. Tamto’ widziałem, choć nie istniało.
Ten tutaj konkretny trup jest trupem', 'powie­

działbym, przeciętnym. Chuda, skromnie vbrama
postać. Dość zniszczone czarne buciki, cienkie nogi
w nylonach, czarny kostium nie pierwszej mło­
dości, na szyi jedwabny szalik w białe i czarne

duże kwadraty. Twarz o zapadniętych policzkach,
wąskie usta lekko wykrzywione grymasem, nie­
domknięte oczy prawie bez rzęs, spod niemodnego
czarnego kapelusza wystają kosmyki włosów nie­
określonego koloru, skręcone trwałą ondulacją.
Trudno określić wiek, chvba koło pięćdziesiątki...
Trzeba jednak pamiętać, że śmierć postarza. Ręce
bez rękawiczek, paznokcie nie malowane. Za życia
nieboszczka musiała wyglądać na nauczycielkę
geografii, lub coś w tym rodzaju. Znacie ten typ.

1)

ODOAKERMRIEFF

ROZKOSZNE
PRZEDPOŁUDNIE

Piżamy nie muszę zdejmować, bo okazuje się,
że wcale jej do spania nie włożyłem. Wisi spo­
kojnie na sznurku nad wanną. Zimny prysznic
cuda działa. Wychodzę z wanny zdolny do ogo­
lenia się.

Jeszcze nie jestem całkiem przytomny, ale na

szczęście działa automatyzm: golę się, wracam do
pokoju, wyjmuję z szafy czystą koszulę, trykoto­
wy krawat, wkładam spodnie i tweedową mary­
narkę (granatowy garnitur leży na podłodze, mo­
ja sprzątaczka się nim zajmie), zapalam w ku­
chence gaz, gotuję kawę.

Powinienem koniecznie coś zjeść. Usmażyć sobie
dwa jajka na boczku. Nie, nie na boczku, mdli
mnie sama myśl o tym. Zgotuję sobie dwa jajka
na miękko. Otwieram lodówkę.

W tym momencie przypominam sobie.
Zamykam lodówkę, siadam na kuchennym tabo­

recie, staram się opanować nerwowo. Kawa kipi,
więc gaszę palnik, czekam aż kawa się ustoi, na­
lewam w kubek, stawiam go przed sobą i dmu­
cham. by kawa przestygła.

Tylko nie myśleć o tej rzeczy! Pod tym jednym
warunkiem mogę jako tako funkcjonować. Wy­
pijam łyk gorzkiej kawy. Dmucham. Wypijam
resztę. Stanowczo pomaga. Zapalam panierosa.

Nalewam sobie drugi kubek kawy. Jestem już
w formie. Głowę mam jakby kruchą, ale ból
minął. Może i z tamtym sobie poradzę? W końcu
są to tylko przywidzenia.

?)

ODOAKER M RIEFF

ROZKOSZNE
PRZEDPOŁUDNIE

Biorę jej rękę, próbuję podnieść. Ręka jest
sztywna, moja nieboszczka przeniosła się do wiecz­
ności już dobre kilka godzin temu. Czegoś mi
brakuje przy tym trupie, tak kompletnie ubranym
jsk do wyjścia na niedzielną mszę. Brakuje to­
rebki. Nie ma jej też na podłodze, ani nigdzie
w pobliżu. Nie dowiem się więc tak łatwo, czyje
zwłoki przytuliła gościnnie moja kanapa, doku­
menty były z pewnością w torebce.

Nagle zaczyna coś chrobotać w zamku drzwi
wejściowych. Sprzątaczka!

Mógłbym wybiec do przedpokoju, zamknąć za

sobą drzwi pokoju, przyjąć ją na progu, i odpra­
wić pod jakimś pozorem. Tak postąpiłby na moim
miejscu każdy rozsądńy człowiek:

Ale nie ja. Tamto' proste wyjście nie przycho­
dzi mi na myśl. Jedyne rozwiązanie jakie mi się
w popłochu nasuwa, jest całkiem inne.

Biorę trupa na ręce i taszczę do drzwi balko­
nowych. Łokciem otwieram klamkę, nogą otwie­
ram drzwi na oścież. Mój balkon nie jest balko­
nem. Za drzwiami jest tylko miejsce ha paczkę
na kwiaty i żelazna barierka. Opieram trupa na

barierce, rzucam okiem w dół.
Pode mną są dwa piętra i ulica. Szeroka, ruchli­

wa, po której nędzą samochody i, autobusy, z?ś
chodniki są pełne ludzi. Liczę na to, że nikt w

tym momencie nie zechce podnieść głowy.
Częściowo zasłania mnie też przed okiem prze­

chodniów balkon mieszkania na pierwszym pię­

Wracam do pokoju, podnoszę z podłogi zega­
rek, wkładam na rękę. Chodzi. Jest dziewiąta
dziesięć. Cały nowy piękny dzień przede mną.

Za oknem słońce, wczesnrjesienny poranek. Pa­
miętam niejasno, że w nocy padał ulewny deszcz.
Majaczy mi przed oczyma szyba samochodu za­
lewana strumieniami wody, sznury deszczu o-

świetlone dwoma snopami świateł, a w tych świa­
tłach na mokrej ulicy...

Stop, wyłączam się. Nie będę o tym myślał.
Muszę zmobilizować się, wyjść z mieszkania i speł­
nić szereg codziennych czynności, niezbyt zresztą
wyczerpujących.

Gdzie są klucze? W kieszeni płaszcza, jak przy­
puszczam. Gdzie jest płaszcz?

W przedpokoju na wieszaku nie ma go. Może
przyszedłem wczoraj bez płaszcza? To jeszcze
nigdy mi się nie zdarzyło, płaszcz musi gdzieś być.

Pokój jest bardzo duży, z alkową. W alkowie
jest łóżko, stol:k przy łóżku, fotel, komódka. W
pokoju stoi tak zwany ,.garnitur gabinetowy-*, li­
czący w sobie wielką kanapę, która jest usta­
wiona oparciem do wejścia; w ten sposób oddzie­
la reprezentacyjną część lokalu od reszty, to zna­
czy od przedpokoju i alkowy. Widzicie to? Z przed­
pokoju wchodzi się do pokoju, w którym jest
przejście wzdłuż pleców kanapy do niszy (tej z łóż­
kiem), a od kanapy w stronę drzwi balkonowych
jest przestrzeń zajęta przez elegancki komplet
mebli przystosowany do życia towarzyskiego: onrócz
wspomnianej kanapy stoi tam jeszcze kilka foteli,
mebel zawierający adanter, radio i telewizor, <7.
którego nigdy nie korzystam, jak również nigdy
nie słucham radia ani nie gram na patefonie),
następnie barek, sekretarzyk, pólka z książkami,
w środku niski długi stół. Całość w stylu nowo­
czesnym, nadzwyczaj elegancka jak twierdzą nie­
którzy.

trze. Bo pierwsze piętro, w odróżnieniu od drugie­
go, posiada balkony, wąskie ale prawdziwe l 11-
kony z kamiennymi litymi barierami. Widzę p-.d
sobą cały rząd tych balkonów. Wszystkie są w tej
chwili puste.

Dzierżąc trupa poziomo na rękach, przenoszę
go ponad żelazną barierką, schylam się i upusz­
czam go. Ciało pada na balkon mieszkania pode
mną, wydając przy tym nieprzyjemny głuchy
chrzęst. Szybko cofam się do pokoju, zamykam
drzwi, obcieram pot z czoła. Ale nie wolno mi
teraz tracić czasu.

Z kuchni dolatuje krzątanie się i rozgłośne sa­
panie. Sprzątaczka jest w pełnej akcji. Musi być
wściekła: zostawiłem wczoraj okno w kuchni o-

twarte i brudna woda deszczowa zalała parapet
i podłogę pod oknem.

Wychodzę na palcach do przedpokoju, cicho o-

twieiram drzwi, wymykam się na schody. Schodzę
na pierwsze piętro. Na drzwiach mieszkania, do
którego zmierzam, nie ma żadnej wizytówki. Pu­
kam. Nikt nie otwiera. Pukam jeszcze raz. Cisza.
Ostrożnie ruszam klamką. Drzwi są otwarte.

Wchodzę do mieszkania, zamykam . za sobą
drzwi. Pokój jest identyczny jak u mnie, o pię­
tro wyżej. Ale cale mieszkanie jest mniejsze: nie
posiada kuchni ani łazienki, tylko malutki za­
kamarek z umywalnią. Panuje tu ponura nędza.
Kilka przedpotopowych foteli z wyłażącym wło­
siem i sprężynami, biurko bez nogi podparte sto­
sem tomów starej encyklopedii, pusta oszklona
szafka ze zbitą sizybą, rozwleczone po pokoju części
garderoby, walające się po meblach i podłodze wy­
szczerbione talerze i rordelki z resztkami potraw,
etażerka ze zniszczonymi książkami, na wszystkim
gruby kurz, w powietrzu zaduch, jak w klatce
z lwami.

(Ciąg dalszy nastąpi)

tSBa każdego
A. Witwicka, Kraków (1738)
Przeciwko osobom, winnym u-

stawicznego zakłócania spokoju
publicznego i ciszy, może być
sporządzona skarga — doniesienie
do kolegium orzekającego przy
DRN — w oparciu o art. 28 prawa
o wykroczeniach, który mówi, że:

„Kto krzykiem, hałasem, alar­
mem lub innym wybrykiem za­
kłóca spokój publiczny — podlega
karze aresztu do 2 miesięcy lub

grzywny do 3.000 zł.”

wzgl. o art. 20 w/w prawa o wy­
kroczeniach, głoszący, iż:

„Kto przez uporczywe wybryki
zakłóca spoczynek nocny — podle­
ga karze aresztu do tygodnia lub

grzywny do 375 zł”.

Ilenryk D. Kraków (1934)
Istnieją w Polsce przepisy (arr.

90 Kodeksu Karnego), które mó­
wią, iż po upływie 10 lat od od­
bycia. darowania, lub przedawnia­
nia kary, albo po upływie 10 lat
od zwolnienia z zakładu zabez­
pieczającego, sąd może zarządzie —

na wniosek zainteresowanego —

zatarcie skazania. W razie doko­
nania powyższego skazanie uważa

się za niebyłe. Pociąga to za so­
bą zwłaszcza usunięcie wpisu o

skazaniu ze wszystkich rejestrów
karnych.

W powołaniu się przeto na po­
wyższe przepisy, może Pan wy­
stąpić do sądu z wnioskiem o do­
konanie zatarcia skazania.

Paweł Krajkowski, Kraków (1918)

Prosimy o przybycie do Redak­
cji — Dział Łączności z Czytelni­
kami (ul. Wiślna 2 pok. 25), w

miarę możliwości w porach du-
żuru radcy prawnego Redakcji,
(środy, soboty, godz. 10—12); spra­
wę omówimy « wyjaśnimy osobi­
ście.

Stefan Dunaj, Kraków (1907)

Przepisy, na które się Pan po*
wołuje o zmianach terminów wy­
powiedzenia, nie są nam znane.

Obowiązuje prawnie, w przypad­
ku podanym przez Pana, wobec

pracownika fizycznego, 14-dniow”
termin wypowiedzenia.

R. F. Kraków (1713)
W św’etle opisanego przez Pana

stanu faktycznego, stanowisko in­
spektora kontroli jest słuszne i

prawnie uzasadnione.

Marian Janik, Kraków (1839)
W sprawach zachowywania

uprawnień do powierzchni miesz­
kalnej przez osoby czasowo nie­
obecne, stosuje się zasady, za­
warte w Okólniku nr 105 Min.

Gosp. Komunalnej, nr ML-11238/51,
które m. in. mówią, że prawo do
zachowania powierzchni mieszkal­
nej przez óśobę- czasowo nie­
obecną w miejscu zamieszkania

przysługuje jej — w przypadku
delegowania osoby tej na placów­
kę zagraniczną lub na studia poza
granicami państwa — na czas

rrwania poby.u za granicą. Osobom

nieobecnym z innych uzasadnio­
nych powodów, prawo to przy­
sługuje na okres 6 miesięcy.

Pozostałe kwestie, o które Pan

pyta, nie należą do sfery norm

prawnych; radzimy Panu ewent.

porozumieć się bezpośrednio z

Biurem Paszportów Zagranicznych
w Warszawie.

Mgr J. P.

PRACOWNICY POSZUKIWANI.

MAGISTRA INŻYNIERA ELEKTRYKA — z

długoletnią praktyką — oraz GŁÓWNEGO
KSIĘGOWEGO z odpowiednimi kwalifikacja­
mi i długoletnią praktyką — zatrudni natych­
miast Zarząd Spółdzielni Pracy „Scenotech-
nika” w Krakowie, ul. Sławkowska 11, oficy­

na, teł. 556-06. — Warunki do omówienia.
K-9023

Praca

POMOC domowa stała --

lub dochodząca do dwoj­
ga dzieci — potrzebna od
zaraz. Referencje pożąda­
ne. Kraków, ul. Spokoj­
na10m.15.

POMOC domową na do­
brych warunkach przyj-
me zaraz. Kraków, Ka­
sprowicza 29 m. 2 .

29458-g

POMOC domowa potrzeb­
na od zaraz. Zgłoszenia:
Nowa Huta, Osiedle A-31
— bl.8m.6.

POMOC domowa potrzeb­
na. Nowa Huta, Osiedle
A-Zachód — Kotłownia —

m.9. 29476-g

ŻYRANDOL kryształowy,
mały, kupię. — Oferty

29401 „Prasa” Kraków.
Rynek 46.

POSZUKUJĘ dziewiarki
na maszynę saneczkowa.
Oferty 29190 ..Prasa” —

Kraków, Rynek 46.

piec cukierniczy
gazowy, 4 lub 5-komorowy — ZAKUPIĄ
Krakowskie Zakłady Gastronomiczne

.KAWIARNIE”

KRAKÓW, ul. DŁUGA 1 — pokój nr 51. MOTOR marki „Iż” - 350,
sprzedam. Nowa Huta, —

Osiedle B-2, bl. 31. m. 12.

„KUBUŚ” tel. 215-32 zaj­
mie się rozprowadzeniem
hurtowym artykułów —

przedświątecznych — oraz

detalicznym w stoiskach
pod Sukiennicami.

Matrymonialne
TRZYSTA matrymonial­
nych ofert otrzymasz —

przesyłając lo złotych
znaczkami. — Warszawa,
„Syrenka”, Elektoralna
11. K-8471

WDOWA bezdzietna, lat
46, pracująca, pozna Pana
do lat 55, w celu towa­
rzyskim. Oferty 29560 —

„Prasa” Kraków, Rynek
46.

Kupno

MASZYNĘ do pisania. —

najchętniej walizkową —

„Erika” (przedwojenną),
„Continental”, kupię oka­
zyjnie. Oferty P-1524 —

„Prasa” Kraków, Rynek
46.

Nauka

KURSY
SAMOCHODOWO.
MOTOCYKLOWE

i MOTOCYKLOWE
dla amatorów — organi­
zuje Towarzystwo Krze­
wienia Wiedzy Praktycz­
nej. Oddział Wojewódzki
w Krakowie, ul. Baszto­
wa 9, tel. 535-57. — Zapi­
sy codziennie w godz. od

10—18.
K-8807

KURSY

KREŚLEŃ TECHNICZNYtH
BUDOWLANYCH

i CZĘŚCI MASZYN

organizuje Zakład Dosko­
nalenia Rzemiosła w Kra­
kowie, ul. Dietla 38. —

Wpisy codziennie w godz.
od8do18.

KURS

MANICURE
i PEDICURE

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Rzemiosła w

Krakowie, ul. Dietla 38.
Wpisy codziennie w godz.

od8do18.

Sprzedaż

kannlizscyiną
zakupi Robotnicza Spół­
dzielnia Mieszkaniowa —

Huta im. Lenina — Biu­
rowiec — Budynek „S”,
pokój 318 — godz. 8—15.

WAPNO palone, I gatu­
nek, tłuste, rychła dosta­
wa samochodami. Zamó­
wienia: Biuro Wapienni­
ka — Kraków, Podwale
3m.8.

27637-g

„JAWĘ” 250 na szesnast­
kach, po 5.500 km, sprze­
dam. Oferty 29535 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

TELEWIZOR okazyjnie —

sprzedam, względnie za­
mienię na motocykl. Kra­
ków, Piekarska 3 m. 17 .

29501-g

MOTOCYKL „Jawa” 250.
tanio sprzedam. Wiado­

mość: Kraków-Bielany,
blok 5 m. 7, oglądać od
godz. 16. 29455-g

„WFM” sprzedam. Kra­
ków, ul. Siemiradzkiego
17 — po godz. 16.

29472-g

PIANINO krzyżowe oka­
zyjnie sprzedam. — Kra­
ków, Madalińskiego 7, —

II p. 29428-g

FOTEL dentystyczny, —

nowy — okazyjnie sprze­
dam. Kraków, tel. 562-80.
godz. 15—18.

29522-g

MASZYNĘ krytą „Sin­
ger” sprzedam. — Kra­
ków, Marchlewskiego 9
m. 10. 29 48 5-g

NOWY samochód „Syre­
na” wiśniowy, — sprze­
dam. Kraków, Dębniki, —

Zielna 20a m. 3 — godz.
17—19. 23531-g

FORTEPIANY — pianina
— meble używane, wóz­
ki dziecięce — skup —

sprzedaż. Komis MHD Nr
208 — Kraków, ul. Szpi­
talna 20.

K-8528

Lokale

POKÓJ komfortowy w

centrum Krakowa, zamie­
nię na pokój z kuchnią
lub garsonierę w Nowej
Hucie. Oferty 29389 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

2 POKOJE z kuchnią, —

komfortowe, przy Al.
Słowackiego — zamienię
na pokój z kuchnią kom­
fortowe i pokój. Oferty
29467 „Prasa” Kraków, —

Rynek 46.

ODDAM 3 pokoje kom­
fort, śródmieście, za 2 po­
koje komfort i pojedyn­
kę lub pokój kuchnię. —

Peryferie wykluczone. —

Kraków, Kanonicza 9 m.

2. 29432-g

POJEDYNKĘ z piecem
kuchennym, przy ul. Dłu­
giej II p., ofic. — zamie­
nię na pokój, kuchnię, —

komfortowe, lub 2 poko­
je komfortowe (mały me­
traż), w dzielnicy Kle-
parz. Wiadomość: Kra­
ków, tel. 305-49, w godz.
9—17. 29444-g

STUDENTKA poszukuje
pilnie mieszkania przy
rodzinie. Kraków, telefon
588-45, od godz. 11 —13.

29426-g

ZAMIENIĘ dwa pokoje z

kuchnią, samodzielne, —

przy ul. Węgierskiej 10
m. 27, na pokój z kuch­
nią i pojedynkę.

29453-g

MŁODE małżeństwo, pil­
nie poszukuje pokoju za

dobrym wynagrodzeniem.
Kraków-Nowa Huta, C-l,
bl. 19 m. 25. 29397-g

MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne, poszukuje pokoju. —

Może być w suterenie. —

najchętniej w Podgórzu.
Kraków, tel. 574-79 w

godz. 7,30—15. 29421-g

LOKAL frontowy, odstą­
pię w zamian za pokój. —

Oferty 29377 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

KOMFORTOWE 2-poko-
jowe mieszkanie, parter,
w Nowej Hucie — pilnie
zamienię na równorzędne
pokój z kuchnią lub 3 po­
koje z kuchnią w Kra­
kowie. Oferty 29465 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

LOKAL przemysłowy (55
ntf) oddam w dzierżawę.
Kraków, tel. 217 -31.

29470-g

SAMOTNA kulturalna —

poszukuje pokoju sublo­
katorskiego. Oferty 29471
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

STARACHOWICE — po­
kój z kuchnią zamienię
na podobne w Krakowie.
Kraków, Pawia 13 —

Zabdyr. 29473-g

MŁODE bezdzietne mał­
żeństwo poszukuje poko­
ju na pół roku. Oferty
29474 „Prasa” Kraków, —

Rynek 46.

SŁONECZNY — pokój z

kuchnią, w Bytomiu za­
mienię na podobne lub
pokój w Krakowie — lub
okolicy. Ma kolendra —

Bytom, ul. Przemysłowa
19m.1.

29521-g

MIESZKANIE dwupoko-
jowe, niekomfortowe —

zamienię na komfortowe.
Warunki do omówienia.
Oferty 29528 „Prasa” —

Kraków, Rynek 46.

SZUKAM pilnie pokoju
dla studenta UJ. Oferty
29533 „Prasa” Kraków, —

Rynek 46

SKRZYNKI

po winogronach
w dobrym stanie, SPRZEDA przedsiębiorstwom

uspołecznionym i osobom prywatnym PSS
Oddział Obrotu Art. Spożywczymi „Północ”,
KRAKÓW, pl. MATEJKI 8 — pok. 28, tel. 559-98.

POSZUKUJĘ pokoju w

Nowej Hucie lub Krako­
wie (kawaler, lat 26, tech­
nik). Oferty 29469 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

Nieruchomości

PARCELE pod domki je­
dno i dwu-rodzinne z

planami i zezwoleniem,
w Krakowie, Krynicy —

oraz Zakopanem, sprzeda
„Zagroda” Kraków, Ry­
nek Podgórski 14.

2946 2-g

Różne

WARSZTAT Blacharsko-
Samochodowy Kraków,
ul. Rakowicka 10, wyko­
nuje wszelkie roboty
wchodzące w zakres bla-
charstwa samochodowego.

29298-g

MAGAZYN • «2
wraz z przynależną piwnicą o pow.
50 m!, w Rynku Głównym

zamienimy natychmiast
na POMIESZCZENIA BIUROWE

o pow. około 80 m*. Oferty pisemne:
„Prasa” Kraków, Rynek 46, dla nr K-9008.

TELEWIZYJNE, radiowe,
samochodowe aparaty —

naprawia szybko i solid­
nie Zakład Elektro i Ra­
diotechniczny. Kraków,
Szewska 13, tel. 546-43.

NYLONOWE futra, peli­
sy — na sucho — ekspre­
sowe czyszczenie — przyj­
muje kantor Pralni —

Kraków, ul. Długa 9.
29339-g

APARATY do elektryza-
cji — medyczne i kosme­
tyczne — naprawia War­
sztat Elektromechaniczny
Kraków, Wiślna 4.

Zguby
TYNEK Henryk, zam. w

Krakowie, zgubił świa­
dectwo czeladnicze nr 840,
wydane przez Izbę Rze­
mieślniczą we Wrocławiu.

29589-g
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Roztargnienie

E>oztargnieni ludziska często■Unie zwracają uwagi na róż­
ne drobne zakazy i nakazy,

przez co i sobie
i innym spra­
wiają w'cle

kłopotu. A je­
żeli dołączy się
do tego jeszcze

roztargnienie
osoby urzędo­
wej — mamy
od razu cały
problem.

Oto dro­
biazg: na zewnątrz .wagonu
kolejowego napis informują­
cy, że cały wagon jest prze­
znaczony dla palących, a w

środku jeden przedział z ta­
bliczką o treści wprost prze­
ciwnej. Wynik: kłótnia z re­
wizorem, mandat, oburzenie,
rozmaite uwagi na temat rze­
czywistości...

Mamy nadzieję, że są to na

szczęście sceny sporadyczne,
więc tym łatwiej będzie mo­
żna ich uniknąć. Dlatego też
podajemy dokładne dane opi­
sywanego przypadku: pociąg
Kraków-Bielsko nr 33416, wa­
gon nr 19267.

Szef kuchni
,, Wierzynka”
p. M. Kałuża

radzi na obiad
W naszej ru­

bryce wprowa­
dzamy innowa­
cję polegającą
na tym, że nie
sześciu — a je­
den szef kuchni
będzie teraz, ti­
kiadał menu

na cały ty­
dzień. W ten

sposób od dzi­
siaj aż po sobotę wszystko, co

w naszym „kulinarnym kąci-
ku“ napiszemy pochodzić bę­
dzie z przepisów szefa kuchni
restauracji „Wierzynek" (o
przepisy na następny tydzień
poprosimy innego szefa ku­
chni innej krakowskiej restau­
racji).

Fotografia i przepisy p. Mi­
chała Kałuży nie są Czytelni­
kom obce, gdyż kilkakrotnie
je zamieszczaliśmy. P. Kału­
ża od 46 lat pracuje już w

swoim zawodzie; debiutował w

nim jako 13-letni chłopiec
w Piotrkowie Trybunalskim
a w grudniu 1945 roku objął
„batutę” u „Wierzynka”, gdzie
wsławił się szczególnie jako
niezastąpiony organizator ofi­
cjalnych przyjęć i bankietów.
P. Michał Kałuża wykształcił
już wielu mistrzów sztuki ku­
linarnej, spośród których naj­
serdeczniej wspomina swego
pierwszego ucznia p. Tadeusza
Mikołaszka — obecnie szefa
kuchni na statku dalekomor­
skim.

Po tym krótkim wstępie od-
d ajemy głos p. Kałuży, który
radzi na obiad:

KARP W SZARYM SOSIE

Karpia czyścimy, kroimy w

dzwonka i odgotowujemy
w posolonej wodzie z jarzyna­
mi (musimy uważać, żeby był
miękki, ale żeby się nie rozla­
tywał). Przyrządzamy sos w

sposób nast: 20 dkg cukru ru­
mienimy w rondelku z dodat­
kiem cynamonu, goździków i
skórki cytrynowej. Gdy cukier
lekko zbrązowieje mieszamy
go z 10 dkg masła i zasmaża-

my dwoma łyżkami mąki. Od­
stawiamy z ognia, po czym roz­
prowadzamy go smakiem spod
ryby, dodajemy trochę oct.u,
przecedzamy. Sos już gotowy,
polewamy nim karpia, po czym
podajemy z całymi ziemnia­
kami. Smacznego!

Wielkie zainteresowanie MPRB nr 2

shończyfio

Uniwersytetem
dla Rodziców

Staraniem Oddziału Oświaty
Sanitarnej Stacji Sanitarno-
Epidemiologicznej miasta Kra­
kowa i Towarzystwa Wiedzy
Powszechnej od kilku już dni
czynny jest w Krakowie Uni­
wersytet dla Rodziców. Na u-

licy Skarbowej pod numerem

4 w gmachu Związków Zawo­
dowych raz w tygodniu odby­
wają się wykłady z zakresu:
rozwoju dziecka w wieku
przedszkolnym, rozwoju psy­
chicznego dziecka do okresu
dojrzewania, koleżeństwa 1
przyjaźni u dzieci, chorób za­
kaźnych wieku dziecięcego,
konfliktów rodzinnych i ich
wpływu na wychowanie dzie­
ci i młodzieży, odpowiedzial­
ności prawnej rodziców, wy­
chowania seksualnego i wielu
wielu innych ciekawych za­
gadnień. Zainteresowanie
wśród krakowian jest duże
czego dowodem jest brak
miejsc dla wszystkich zainte­
resowanych problematyką wy­
chowania dzieci.

Jak nas poinformował kie­
rownik Oddziału Oświaty Sa­
nitarnej dr Leszek Swierz po­
dobne placówki uruchomione
zostaną w najbliższym czasie
w Nowej Hucie i Podgórzu.

W Krakowie gośsił
ambasador Rumińskiej

Republiki Ludowej
W sobotę przewodniczący

Prez. WRN w Krakowie poseł J.
Nagórzański przyjął ambasa­
dora nadzwyczajnego i mini­
stra pełnomocnego Rumuńskiej
Republiki Ludowej w Warsza­
wie prof. Dimitrie Praporges-
cu.

Ambasador zainteresował się
głównie sprawami rolnictwa w

woj. krakowskim oraz struk­
turą wyższych uczelni w Kra­
kowie; (waś)

Notatnik krakowski
% Wystawa twórczości amator­

skiej nauczycieli otwarta została
w KDK przy Rynku Gł. 27 . Zwie­
dzać ją można do 27 bm. w godzi­
nach od 10—20.

„Folklor Krakowa i okolic’*

będzie tematem odczytu, który
wygłosi dziś, w poniedziałek o

godz. 19 w Klubia Turysty przy
ul. Basztowej 6 — mgr Kamocki

Dziś w Klubie Literatów przy
ul. Krupniczej 22 o godz. 18 od­
będzie się dyskusja na temat „Snu
srebrnego Salomei”.

Sesja DRN Kleparz odbędzie
się jutro, wa wtorek o godz. 18

przy ul. Lubelskiej 27. Tematem
obrad — sprawy komunalne oraz

praca Rady i jej aparatu wyko­
nawczego.

Zebranie naukowe Pol. Tow.

Historycznego odbędzie się jutro
o godz. 18 w auli PAN przy ul.

Sławkowskiej 17. Na zebraniu dr

Georges Duby, prof. uniwersytetu

Ola młodzieży
interesującej się
malarstwem

Dom Kultury Dzieci i Młodzieży
przy ul. Grunwaldzkiej 5 organi­
zuje we wtorek dnia 24 bm. o

godz. 17 ciekawy odczyt krakow­
skiego artysty plastyka — Broni­
sława Zwolińskiego. Prelekcja no­
si tytuł: „O tym jak patrzeć na

dzieło sztuki” i przeznaczona jest
dla uczniów szkół średnich. Na
zakończenie wieczoru wyświetlone
zostaną filmy krótkometrażowe z

dziedziny malarstwa.

6$ kilku wierszach
W Muzeum w Sandomierzu

otwarta została wystawa orać
krakowskiego artysty plasty­
ka — Kazimierza Wiszniew­
skiego. Wystawa obejmuje 20
obrazów malowanych tempe­
rą (przedstawiających przede
wszystkim motywy sandomier­
skie) oraz komplet drzewory­
tów. (kaw)

Obok wykładów, które prowa­
dzą lekarze, pedagodzy i psy­
chologowie wyświetlane są fil­
my poglądowe dotyczące za­
gadnień omawianych w pre­
lekcjach.

Jeszcse jedna
sygnalizacja

W tym roku w pięciu najbar­
dziej ruchliwych punktach nasze­
go miasta zainstalowana została

sygnalizacja świetlna. Sieć ta uzu­
pełniona zostanie o jeszcze jeden
punkt. Mianowicie planuje się, by
sygnalizację założyć u zbiegu
czterech ulic: Długiej, Kamiennej.
Prądnickiej i Al. Słowackiego.

(paw)

Od5złdo
W dniu 6 grudnia odbędzie

się pierwsze losowanie „Laj­
konika" nowym uproszczonym
systemem skreślania pięciu
cyfr z 49. W tym systemie nie
będzie już ani młodszego „Laj­
konika" ani plusów, ani do­
datkowych cyfr. Według obli­
czeń w takiej grze wypada 74
wygrane na 1000 kuponów,
podczas kiedy w systemie
skreślania 6 cyfr z 49 — tylko
19.

Wygrana już za dwa trafie­
nia będzie się kształtować w

sumie najmniej 5 złotych, to

znaczy, jeżeli z podziału zy­
sków wypadnie np. 3,95 zł.
różnicę dopłaca „Lajkonik”.
Główna wygrana może wyno­
sić najmniej 100.000 złotych,
najwięcej pół miliona. Pół mi­
liona można „zarobić" tylko
wtedy, kiedy przez kilka gier
nie padnie ani jedna piątka.
Wygrana będzie odkładana aż
do sumy pół- miliona. Jeżeli

w Aix Marseille wygłosi w języ-
ku francuskim odczyt pt. „Rycer­
stwo średniowieczne jako grupa
społeczna”.

•j* Posiedzenie naukowe Pol.
Tow. Pediatrycznego odbędzie się
jutro o godz. 19 w Klinice Dzie­
cięcej przy ul. Powstańców War­
szawy 6. Podczas posiedzenia zło­
żone zostanie m. in. sprawozdanie
z IX Międzynarodowego Kongresu
Pediatrów w Montrealu.

Aktualne troski i problemy
zawodu lekarskiego oraz zagadnie­
nie odpowiedzialności lekarskiej —

będzie tematem jutrzejszego
wspólnego posiedzenia Tow. Le­
karskiego, Towarzystw Specjali­
stycznych oraz sekcji lekarskiej
ZZPSZ, które odbędzie się jutro
o godz. 19 w Klinice Chorób
Wewn. przy ul. Kopernika.

•J* Jutro w Zakładzie Zoologii
przy ul. św. Anny 6 o godz. 18,15
— prof. dr Gastoł wygłosi odczyt
pt. „Zanieczyszczanie powietrza
atmosferycznego Krakowa i No­
wej Huty w świetle własnych ba­
dań”.

Z osiągnięciami współczesnej
chemii jądrowej — zapozna nas

jutro mgr Stroński. Odczyt — w

sali NOT przy ul. Straszewskiego
28, początek godz. 18.

Pokaz trzech filmów o twór­
czości Henry Moore*a odbędzie się
dziś o godz. 17 w Pałacu Sztuki

przy pl. Szczepańskim 4.

Wszczęto
18 dochodzeń

Jak Informuje Inspektorat do
Walki z Nadużyciami w gospodar­
ce mięsnej przy KW MO w ubie­
głym tygodniu wszczęto w woj.
krakowskim 18 dochodzeń prze­
ciwko osobom, które dopuściły się
nielegalnego uboju 1 nielegalnego
handlu mięsem oraz kradzieży
mięsa i wyrobów. W omawianym
okresie nakazem Prokuratury are­
sztowano za powyższą szkodliwą
działalność gospodarczą 5 osób.

Milicja zakwestionowała w naszym
województwie dwie sztuki rzeźne
oraz około 300 kg mięsa 1 prze­
tworów. (z)

z deficytem!
Tegoroczny fundusz — ja­

kim dysponował Wydział Go­
spodarki Komunalnej RN na

remonty budynków mieszkal­
nych zamyka się kwotą 51.161
tys. zł. Za pieniądze te prze­
prowadzane są tak kapitalne,
jak i częściowe remonty budyn­
ków. Nad pracą przedsię­
biorstw budowlanych, wyko­
nujących zlecenia wydziału,
czuwało 18 inspektorów nad­
zoru.

Na marginesie — uwaga.
Otóż w tym roku widać znacz­
ny wzrost wydajności pracy
oraz rentowności w obu na­
szych Miejskich Przedsiębior­
stwach Robót Budowlanych.

Podajemy przykład: MPRB
nr 2 w roku 1958 było przed­
siębiorstwem poważnie defi­
cytowym. . Obecnie w ciągu
trzech kwartałów br. wykaza­
ło ono już 800 tys. zł. czyste­
go zysku. (paw)

500 tysięcy
w dalszym ciągu nie padnie
piątka, nadwyżka ponad pół
miliona idzie do podziału mię­
dzy czwórki.

Już od 30 listopada znajdą
się w sprzedaży nowe kupony
na jeden zakład za 2,50 zł. i na

5 zakładów za 10 zł. Tak więc
jeden zakład stanowi bezpłat­
ną premię dla grających. Cena
kuponów wynosi 10 i 20 gro­
szy. „Lajkonik" apeluje do
grających, aby ze względu na

oszczędności papieru nie wy­
kupywali kuponów na zapas,
bo będą one systematycznie
dostarczane do kiosków. . (bz)

KosuHnikat MPK
W związku ze zmianą linii tram­

wajowych od 22 listopada — przy­
pomina się posiadaczom biletów

62-przejazdowycłi o uzupełnieniu
adresów miejsca zamieszkania na

legitymacjach podstawowych ce­
lem dokonania właściwych zmian
linii na bilecie. Natomiast posia­
dacze biletów liniowych, wielo-

przejazdowych powinni przedłożyć
legitymację.

tytko
filateiistóu/^

...zainteresuje ciekawa wysta­
wa otwarta wczoraj w sali
wystawowej przy Rynku Gł.
25. Wystawione znaczki pocho­
dzą ze zbiorów prywatnych, a

cenne eksponaty obrazujące
rozwój poczty na przestrzeni
wieków ze zbiorów jedynego
w Polsce Muzeum Pocztowego
we Wrocławiu.

Jednym z najcenniejszych
eksponatów jest pierwszy pol­
ski znaczek pocztowy, wydany
przez Rosję dla ziem Króle­
stwa Kongresowego w 1860 r.

W roku przyszłym przypada
więc stulecie polskiego znacz­
ka i z tej okazji w Warszawie
otwarta będzie wielka ogólno­
polska wystawa filatelistyczna

Bardzo interesujące są zbio­
ry tematyczne: ogólny zachwyt
zwiedzających budzi zbiór p
Marii Groer z Krakowa,
przedstawiający zwierzęta u-

łożone według schematyki zo­
ologicznej. Zbiór ten został w

tym roku nagrodzony brązo­
wym medalem, na wystawie w

Palermo.

Z większych cykli tematycz­
nych wyróżniają się — Czer­
wony Krzyż ONZ, Olimpiada,
Madonna, Stara Grecja. Są to
znaczki wydane najczęściej w

różnych krajach i w różnych
latach, a mające ten sam te­
mat rysunku. Ciekawe są rów­
nież znaczki naklejane na kar­
tki o tym samym wzorze cc

znaczek. O Poczcie Palskiej
dobrze świadczy ilość kartek
znaczków, plakietów i nadru­
ków, wydanych z okazji 400-
lecia Poczty.

Co przewozi się w takich — jak to widać na zdjęciu —•

koszach — ostrygi, kraby, zające, czy też jeszcze coś inne­
go? Kwiaty proszę państwa, kwiaty do krakowskich kwia­
ciarni. A ten daszek z patyków nad nimi ma chronić kru­
che łodygi podczas transportu. Fot. — J. Lewicki

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■«■■■■■■■■■■■■■•■■■■■■■■■■■■■**

Go* (gdzie*Kiedy
Teatry

MODRZEJEWSKIEJ: godz. 19.30

„Krzyk o północy”. LUDOWf: 19

„Jadzia wdowa”. RAPSODYCZNY:
18 „Pan Tadeusz”. DOM ŻOŁNIE­
RZA: 17.30, 20 „Wagabunda”.

Pozostałe teatry nieczynne.

Kina

UCIECHA: godz. 15.45. 18. 50.15

„Amerykanin w Paryżu” (USA).
WANDA: 15.45, 18, 20.15 „Kamienne
niebo” (poi.). SZTUKA: 15.45, 18,
„Ani widu, ani słychu” (fr.)
WARSZAWA: 15.45, 18, 20.15 „Na
wschód od Edenu” (USA). WOL­
NOŚĆ: 15.45, 18, 20.15 „Awantura
o Basię” (poi.) .

— WRZOS (Za­
mojskiego 50): 15.45, 18, 20.15 „W
samo południe” (USA). — KRA­
KUS (Al. Krasińskiego 18): 15.45,
18, 20.15 „Akt oskarżenia” (USA;.
ISKIERKA, ZUCH, TĘCZA —

nieczynne. — MELODIA (Zwie­
rzyniecka 1): 15.45, 18, 20.15

„Uśmiech nocy” (szwedz.) . KLE-
PARZ (Lubelska 27): 16, 18, 20

„Windą na szafot” (fr.). —

MINIATURKA (Franciszkańska 1):
16.45 „Fryderyk Schiller”; 18, 20

„Ludzie w bieli” (fr.). CHEMIK

(Borek Fał.): 15, 17, 19 „Moralność
pani Dulskiej” (CSR). KULTURA

(Rynek Gł. 27): 20.15 „Ania i Ma­
nią” (NRF). —- MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5): 17, 19.30 „Takich dwóch

jak nas trzech” (fr.). ROTUNDA

(Al. 3 -go Maja 5): 16, 18, 20 „Na­
śladownictwo wzbronione” (fr.). —

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka):

Na wystawie, która będzie
czynna do przyszłej niedzieli
w godz. 10-— 18 czynny jest
punkt sprzedaży kartek stem­
plowanych na miejscu specjal­
nym, okolicznościowym dato­
wnikiem. (bz)

Przygotowania
do spotkań z radnymi

Miejski Komitet Frontu Jed­
ności Narodu oraz Prezydium
RN w m. Krakowie zawiada­
miają iż jutro we wtorek o

godz. 17 w sali obrad RN plac
Wiosny Ludów 3/4 odbędzie
się spotkanie radnych z prze­
wodniczącym Prez. Kom. Miei-
skiego FJŃ — J. Wiórkowskim
oraz przewodniczącym Prez.
RN — Zb. Skolickim. Tema-
tem zebrania bedzie omówieni®
sprawy spotkań naszych rad­
nych z mieszkańcami Krako­
wa.

Nie Elektrownia

lecz Huta Aluminium
W związku z art. pt. „W parze

z nauką idzie produkcja” — Za­
sadnicza Szkoła Zawodowa Min.

Oświaty w Skawinie poinformo­
wała nas, że szlifierkę otrzymała
nie od Elektrowni, ale od Huty
Aluminium. Ponadto Huta ofiaro­
wała Szkole przyrządy pomiarowe
do pracowni elektrycznej (za 10

tys. zł) I materiały budowlane o-

raz produkcyjne za 15 tys. zł. Jak
więc z tego wynika Huta Alumi­
nium otacza szkołę zawodową
prawdziwą opieką.

17, 19 „W rytmie rock and roiła*

(ang.).
KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT (Osiedle C-l): 15.45, 18,
20.15 „Rekord Annie” (USA). —

MAŁA SALA: 17.15, 19.30 „Stwo­
rzenie świata” (CSR). ŚWIATO­
WID: (Al. Lenina): 15.45, 18, 20.15

„Wujaszek Jacinto” (hiszp. -wł.) .

—

MAŁA SALA: 15, 17, 19 „Marynarzu
strzeż się” (ang.) . AKTUALNOŚCI
(PI. Centralny): 15.30 „Dobry wo­
jak Szwejk”; 17 „Złota piłka”; 19

„Wolne miasto” (poi.). SFINKS

(Majakowskiego 2): 16, 18, 20 „Uli­
ca graniczna” (poi.) . BALLADY­
NA — nieczynne.

Telewizja
Poniedziałek. Godz. 17.50: Aktu­

alności. 18.25: „Eureka”. 18.55:

„Czerwony sygnał” rep. — 19.30:
Dziennik. 20: „Mała suita rodzin­
na” — program satyr.-muz. 20.15:
„W krajach socjalizmu”. — 20.30:
Estrada Poetycka: sceny drama­
tyczne z „Dziadów” A. Mickiewi­
cza. 21 .40: Wiadomości.

UWAGA: Za ewentualne zmiany,
które w ostatniej chwili zostają
wprowadzane w repertuarze tea­
trów, kin < telewizji, redakcja nie
bierze odpowiedzialności.

Wystawy
PAŁAC SZTUKI (Pl. Szczepań­

ski 4): Wystawa rzeźb Henry Moo-
re’a. RYNEK GŁ. 25: „Impresje z

podróży”.
Pozostałe wystawy nieczynne.

‘Oyiury
CHIRURG.: Trynitarska 11, FO>

ŁOZN.: Nowa Huta, INTERN.:

szpital Narutowicza, NEUROLOG.:

Narutowicza, OKULIST.: Koperni­
ka 38. GRUŹLICZY: dla kobiet:
Wola Justowska; dla mężczyzn:
Zakrzówek. POGOT. MILIC. teł.

0-7, STRAŻ POZ. tel. 0-8, POGOT.
RATUNK. tel. 0-9. NOWA HUTA:
POGOT. MILIC. tel. 411-11, PO­
GOT. RATUNK. tel. 422-22, STRAŻ
POZ. tel. 433-33.

Hptelei
Dietla 76, Rynek Główny 45, Lu-

bicz 7, Długa 88, Kościuszki 18,
Pstrowskiego 27. Nowa Huta: Rut­
kowskiego 2.

tładic

Na poniedziałek:
Godz. 16.45: Dziennik. 17.15: Kon­

cert. 17.45: Aud. aktualna. 18.05:
„Jazz i piosenka”. 18.35: Muzyka
i aktualności. 19.00: Wiadomości.
19.15: Soliści Krakowa. 19.35: Kon­
cert. 20.30: Koncert jubileuszowy
z okazji 15-lecia Polskiego Radia.
21.00: Z kraju i ze świata. 21 .27:
Kronika sportowa. 21.40: Muzyka
tan. 22 .00: Uniwersytet Radiowy.
22.15: „Wspominki poetyckie”.
23.03: Mistrzowskie wykonania ar­
cydzieł muzyki klasycznej. 23.50J
Wiadomości.

Na wtorek:

Godz. 5.30: Wiadomości. 5 .36: Mu- .

zyka. 6.10: Program z Rzeszowa.
6.30: Dziennik. 7.15: Muzyka. 7.30:
Dziennik. 8 .15: Kurs jęz. angiel.
8.30: Wiadomości. 8 .45: Włoski chór

dziecięcy. 9 .00: Mozaika muzyczna.
9.30: Utwory Mozarta i Debussy’e-
go. 10.30: „Ewa i księżyc”. 11.0Ó:
Gra Kapela Dzierżanowskiego. —

12.04: Wiadomości. 12 .10: Aud. dla
wsi. 15.00: Wiadomości.

ALKOHOLIK TRAGEDIĄ
RODZINY — ALKOHOLIZM

TRAGEDIĄ NARODU
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